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— Dlaczego Roschen?
Ona wybuchnęła nagłym płaczem.

w— Ja nie wiem... ale by łoby mi to bardzo przykro... 
może on więcej nie wróci?...

— Wróci Róschen, tylko nie płacz.... ja nie po­
wiem nikomu — uspakajałem ją głaszcząc po twarzy.

Chcialem ją nawet pocałować w usta, ale ona prze­
stając płakać, uśmiechnęła się i jak dziki gołąb sfru­
nęła z gór, ażem ją gonić musiął.

Cały wieczór Róschen była roztargniona, za-, 
dumana, to smutna, to nadzwyczajnie wesoła; ojciec 
i brat starszy wrócili na wieczerzę, przyszedł i sier-

Piszą nam z Paryża: „Dzień zaduszny spowodował 
prawdziwą wędrówkę narodów ku wszystkim paryz- 
kim cmentarzom.

Ruch na ulicach prowadzących do Pbre-Lachaise 
był tak silny, iż jazdę kołową przerywano na całe 
kwadranse.’ • • • ‘ • • • • ' >

WYSTAWA 
wyrobów z drzewa, gliny i szkła 

W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM.

doszli n !aI°wał śniegiem pokryte szczyty — gdvsray ; źant. opowiadali zabawne anegdotki, ona zdała się 
^koniec, ot, tutaj, w to samo miejsce, kędy ( słuchać nie r>... miejsc, bo uśmiechała się nie w porę,
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Wschód słońca o godzinie 7 minut 10 | Długość dnia godzin 9 minut 7
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t>zk: ŚS. Godfryda B. W. i 4 Koronatów. 
Jutro: Ś. Teodora Męczennika.
Niedziela. Op.N.M, >. iś. Andrzeja z Awolinu. 
Poniedziałek: Marcina Biskupa.

Tak jednak nie jest—bowiem pomimo, że koszykar­
stwo pospolite wielce jest rozszerzone po wsiach, o- 
sobliwie pomiędzy kobietami więfskiemi, które wyro­
by swe zużytkowywują na potrzebę domową lub też 
sprzedają przekupniom po miastach, ozdobniejszych 
jednak wyrobów dostarcza nam w dość znacznej licz­
bie zagranica.

Na poparcie tego ostatniego twierdzenia obok pry­
watnie nam wiadomych faktów przytoczymy tu urzę­
dowe cyfry przywozu koszykarskich wyrobów do kra­
ju dotyczące.

Tak np. w roku 1876, który uważać można za 
normalny, wyekspedjoWano przez komorę warszawską 
2128 pudów wyrobów koszykarskich w wartości rs. 
5917, przez komorę sosnowicką 702 pudów wartości 
rs. 2090, przez wierzbołowską 332 pudy wartości rs. 
997, przez michałowską 163 wartości rs. 860 i t. d.

Otóż wartość wwożonych co rok do Królestwa wy­
robów koszykarskich obliczyć można na rs. 10,000, 
a nawet i więcej, jeżeli zważymy, że w dziale wyro­
bów galanteryjnych, których przywóz do Królestwa 
bardzo znacznych dosięga rozmiarów’, figurować też 
muszą niektóre wyroby koszykarskie.

Dlaczegóżby więcsuma ta nib mogła zostać w kraju, 
jeźelj zwłaszcza' ptodtikćja'wyrobów koszykarskich 
będzie kosztowała taniej aniżeli za granicą?

Dlaczego wreszcie nasze galanteryjne koszykarstwo 
nie miałoby na tynkach Cesarstwa stanąć do konku­
rencji z zagraniczną produkcją?

Jedyną przeszkodą mógłby tu chyba być brak 
zdolnych rąk- do podobnej pracy a przynajmniej ich 
drożyzna... ' .......................... '

. Kwe ;tja ta jednak, o ile się zdaje, w sposób doda­
tni jest powoli rozwiązywana na drodze praktycznej, 
od pewnego bowiem czasu zaznacza się poehop do 
otwierania zakładów koszykarskich, produkujących 
wyroby ozdobniejsze, 1 omimo, że produkcja ta przed­
stawia wskazaną wyżej 'trudność;.. ' .' '

Dwie też nowootwarte fabryki koszykarskie pro­
dukują się na wystawie muzeum przemysłowego — 
jedna z nich, w Warszawie pod firma „Wanda4', dru­
ga w dobrach staszowskich.

Z dawniej istniejących już fabryk wystawiła licz­
ne okazy fabryka p. Kocha w Warszawie, prócztych 
zaś znajdujemy wr dziale koszykarstwa dwóch jeszcze 
wystawców.

Nąjwyższe zalety z eksponowanych tu wyrobów 
mają koszyki p. Kocha i firmy „Wahda“.

Wystawy owych fal ryk są prawie równolegle, tyl­
ko po za szeregiem kufrów podróżnych, wózków dzie­
cinnych i koszyków w kształcie beczułek—„Wanda"

dezwał się nagle z nowiną, że w tych dniach jego 
książęca mość poluje w naszych górach na kozice.

Cytra umilkła i zsunęła się z kolan Róschen, snąć 
z gniewu na nieznośnego sierżanta, co zamiast słuchać, 
przerwał jej swoją gawędą niewczesną.

Moja siostra wstała żywo, podniosła cytrę, i dumne 
na sierżanta rzueaiąc wejrzenie, wyrzekła:

— Na cóż mnie ta wiadomość potrzebna!
— Ale czemżewas obraża?—spytał zdziwiony sier­

żant.
— Przerwaliście jej pieśń — ozwalem się niechę­

tnie—gdybyście byli posłuchali jak cudnie grała.
’ —* Może będę tak szczęśliwy, że usłyszę —rzeki 

przymiłając się.
Lecz Róschert potrząsnęła głową i wróciła do chaty; 

zasmucony sierżant nie śmiał jej towarzyszyć.
Nazajutrz o świcie, zbudzony, ujrzałem siostrę u- 

braną świątecznie, i taką ładną jak nigdy dotąd nie 
była. Warkocze jej połyskiwały jak szczere złoto, 
gorjskje kwiecie,w pie wplotła . i wstażki.jasne. Usta 
jej uśmiechały sid słodko. .

 Wstań Kari—mówiła do mnie, gładząc moje wło­
sy — wstań...*
- Gzy pójdzietoy tam, Koschen ?

— Pójdziemy*
- Echo trąbki myśliwskiej rozlegało się w górach — 

zerwałem się, i prędko gotowy stanąłem obok siostry’ 
biorąc ią za rękę.

strun vdvtry oz wary się aicoraejn azwięc»„vU1 ■ . Poszliśmy
śpiewały tak rzewnie, tak mile, żem ja zapomniał ; ; , ... . ------------, iy

, spytać jej cb bodzie kiedy wróci. % > od słoijca ozłocone całe wychylały się z obłoków
| Grała jeszcze, gdy sierżant wyszedł z chaty, i o-’ skały lśniące od rosy i blasków’zdały się także

— W dniu jutrzejszym, jako w wigilję uroczystości 
Opieki Najświętszej Marji Panny odbywać się będą 
uroczyście pierwsze odpustowe Nieszpory, przy wy­
stawieniu Najświętszego Sakramentu, w kościołach:

św. Anny, Matki Najświętszej Marji Panny, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu; — i

św. Jacka-przy ulicy Freta.
W kościele zaś powązkowskim, gdzie odchodzoną 

będzie w przyszłą niedzielę odłożona z ubiegłego po­
niedziałku doroczna uroczystość św. Karola Borome- 
usza, jako patrona tego przybytku Pańskiego, odpu­
stem zupełnym, odbędą się także jutro solennie pierw­
sze, rozpoczynające tenże odpust, Nieszpory, z wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu.
y ■■ <.'i  ............    ■?

wystawiła kilkanaście sztuk drobnych galanteryjnych 
wyrobów jako to koszyków do robót, nesserek, ko­
szyczków z wikliny nadwiślańskiej na wzór bawar­
skich itd.'

W skład tych drobnostek wcale gustownie wyko­
nanych oprócz niaterjalów koszykarskich wchodzą 
jeszcze ozdoby metalowe, materja, tektura i t. d.

Są one względnie tanie.
Fabryka p. Kocha przedstawiła też parę wazonie-, 

rek, oraz krzesła z trzciny i wiklin... Odznaczają się 
one zręcznym rysunkiem—a wazonierka malowana na 
biało ze złotem przedstawia się wcale dobrze.

Nadmienić trzeba, że ta ostatnia fabryka produkuje 
za pięćdziesiąt tysięcy rubli rocznie, wyrabia głównie 
wózki dziecinne i ma dość znaczny zbyt na rynkach 
Cesarstwa.

Fabryka „Wanda" niedawno zawożona ma też za­
miar rozwinąć wyrób na znaczną skalę i specjalnie 
produkować galanterię.

Oprócz dwóch tych fabryk iśtnłejef jćszćze w War­
szawie parę drobniejszych koszykarskich zakładów— 
a obok tego jest pewna liczba rzemieślników wyrabia­
jących po domach trzcinowe i inne parawany, szafki 
do książek i t. d.; sprzedawane są one na ulicach.

Przechodzimy wreszcie do grubszych wyrobów ko­
szykarskich reprezentowanych przez’ nowootwarty za­
kład staszow’ski, którego specjalnością sa półkoszki,' 
koszyki polne i t. d. przez p. Maringe’a z ^larenżowa^ 
oraz przez włościan z Niesiułowa. *

Wyroby staszowskie wykonywane z wikliny i ko­
rzeni drzewnych, a powlekane'brunatną farbą odzna­
czają się trwałością i taniością—wyroby ozdobniejsze 
za Śtasząwa niezbyt sń udatne.

P. Maringe zaprodukował kilka zwykłych' koszów 
a włościanie dwie(!) koszdłki.

Ogólne wrażenie z działu koszykarstwa jest dobre  
widoczny tu postęp doprowadzić mogący do wcale 
dodatnich rezultatów... 

Brak tutaj tylko wyrobów włościańskich, któreby 
dać mogły pojęcie o tej gałęzi wiejskiej produkcji.

A szkoda! 

ALPEJSKA RÓŻA.
nowella

JERZEGO HORWATA.

III.
—H—W dalszej wędrówce po salach muzeum prze­

mysłowego zajmiemy się koszy karstwęm, jednym z bar­
dziej wybitnych na wystawie działów przemysłu drze- 
B’Dego. ' ’ '

Wyroby koszykarskie znajdujemy tu w licznych 
wielce a mile wpadających w oko okazach; zajmują 
one cały stół podłużny w jednej z sal, obok zaś tego 
mniejsze ilości wyrobów koszykarskich umieszczono 
w dwóch innych jeszcze salkach.

Przyznać..należy, że koszyk, znany oddawna, do 
dziś nie przestał być przedmiotom pierwszej potrzeby; 
pośród skrzynek, kufrów i tym podobnych przedmio­
tów służących do opakowania, zawsze zasługuje on 
Da wyróżnienie ze względu na lekkość, Względną ta- 
Diość itp. Taniośćówa warunkowanajestprzedewszys- 
tkiem pospolitością materjału, z jakiego są wyrabiane 
koszyki. .Koszykarstwo też nie wymaga nadzwyczaj­
neji umiejętności. . .

obee tego wszystkiego, w kraju, gdzie w obfito­
ści rośnie nad brzegami rzek wierzba długoliściowa 
(so/za; t>imin<ilis\ yJotowierzb (s.viiellina), wiklina (s. 

i, łozina (s. amygdalin a), dające wyborną 
°szykarską plecionkę, w kraju takim wyroby koszy- 

’arstie produkowane na miejscu, powinnyby wystar­
czać na miejscowe spożytkowanie.

Co więcej, ze względu, że rozwój rzemiósł i prze­
mysłu na wschodzie nie jest znaczny, należałoby pro­
dukować na eksport do Cesarstwa ozdobniejsze, a więc 
1 trudniejsze do wykonania koszykarskie wyroby.

Na Prowincji 1 w Caaar- 
stwie wynosi rocznie rubli m. S 
(w tem mieści się oplata pocztowa 
za przesyłkę rs 1 kopiejek 90, 
oraz za opakowanie i ekspedyqa 
rs. 1 kopiejek 80)

Prenumerata przyimnje się ro» 
B nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłana 
Redakcji nia zwracają

yvtorek; ŚŚ. 5 ' iu braci Pol M. i Marcina P»p

Czwprtek:, Ś. S’erapiona M.
Piątek; ŚŚ. Leo]>olda i Gertrudy P.

(Dalszy ciąg.—Zobaczyć nr. 259.) 
v»m;Czna była pogoda i zachód słońca cudnemi bar- 

krzv> ua^On’ee’ ót, tutaj, w to samo miejsce, Kędy 
to ha S>01' ^arn zatr*yraali s>? oni, i długo patrzyli, 
rżenia^ '-a’Ce rótowo góry, to ku sobie zwracali wej- 
ścisku"' Dlc mówiąc z dłoniami złączonemi w u- 
gdvbv Tak im rozstać się było trudno, jak
czali śięSz sobą^”^ lłodfl-Ż9Jilc dr0Sfl n’5dy ni° r°żU“ 

Giairłc1 '’sz,eliśmy wystrzały i głos trąbki prze-
L_'m, 81. ,r,<lr?l,ał i fzekł do mojej siostry : 

branóc 1S<^’ n,1,sz^— zdrowa, Róschen! do-i 

fikrełn^8^•i8 POW(>1'' k” załomowi skały, która ich’ 
On ii/ °5??m “*9’10 1!a sekundę... Ujrzałem tylko jak 
_>•JUZ ^oala ręku na śereu położył, a drugą'ku nam 

nąr. Róschen ętanęla znów przy mnie/ zd iz.ulu 
Oczach, rumieńsza od owyclł szczytów w slonccz- 

Dych skąpanych blaskach.
' — Karl...—SZeptn|ft do mnie, kładac mi rękę drżą 

eą na ramieniu. — Karl... nie mów ty o tem nikomu..

OkJ. U ’’iu , Ul CVU1 r Ul 1

Środa-, s. Dydaka Wyznawcy.

Adres Redakcji -Knrjera Warszawskie^):" Plac Teatralny Nr 5. dom W. L. Zabłockiej,

a patrzyła zdziwiona gdy wkoło niej wszyścy śmie­
chem wybuchali.

Sierżant przesadzał się w dowcipach, nic raczyła 
nań spojrzeć nawet; wzięła swą cytrę i wyszła przed 
chatę. . . • ’

1 Poszedłem i za nią, lecz siedziała długo nie grając,
1 zapatrzona w stronę kędy szczyty gór widniały w blą-' 

skach księżycowych.
■ — Rósćhen — szepnąłem tuląc się do niej — zagraj 

mi.... widzisz, nie powiedziałem nikomu...
— Dobrze—! odpowiedziała całując mię w czoło— 

w nie mów nie...
i nam j — Ale kiedy wróci, to się dowiedzą. . I
łzami I — Kiedy wróei—powtórzyła cichutko Róschen. i

:- struuv cytry ozwały się akordem dźwięcznym 1 za- . y. 'Cudowny był poranek — z dolin mgły 
pierzchały, jak zapóżnione senne widziadła; szczyty

Prenumerata „Ęurjera War­
szawskiego, “ wynosi w Warsza­
wie rocznie ‘ rs. 4 kop 80, pół­
rocznie rs. 2 k 40, kwartalnie rs. 1' 
k 20, miesięcznie kop 40, za odno­
szenie do domów dopłaca się kop. 5.

Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop 5.

Redakcja otwarta od tl-tej 
rano do 2-giei po południu.



Na Motmartre najśwłetniej ozdobiono grób deputo­
wanego Baudiusa.

Grób Henryka Mnrger a, twórcy ,.Sren<s de la vie 
de Boheme“, zarzucony był kwiatami i wieńcami ró­
żnej wielkości.

Obok położony pomnik Teofila Gautier'a zniknął 
pod mnóstwem kwiatów świeżych.

Groby Bdrne'go i Raspail‘a nosiły też strój kwietni. 
Mauzoleum Thiersa na Pere-Laehaise było dzień 

cały w formalnem oblężeniu.
Deputacja z Alzacji i Lotaryngji złożyła u stóp je­

go olbrzymią z kwiatów koronę.
Na grobie Alfreda de Musset widzieliśmy mnóstwo 

małych bukiecików uwitych z najnlubieńszych poety 
kwiatów.

Montmorency też całe zapehfła ludu fala.
Miejsce spoczynku ludzi zasłużonych a w narodzie 

przednich pokryto dowodami pamięci.
Do mogiły kryjącej zwłoki dwóch pełnych talentu 

synów Wiktora "Dugo ciśnięto się też bezustannie.
Do grobowca Abelarda i Heloizy musiano robić for­

malne queue.
Młode zw'ss-cza panienki ciągnęły tu długim 

sznurem.
Grobowiec niezapomnianej nigdy kochanków pary 

niedawno właśnie kosztem rządu został odnowiony.
Świeżą ziemią usypany grób kawalera ,.Pipe-en- 

bois“, niezrównanego a ostatniego może „cygana" 
paryzkiego, miał też żałobnych gości.

Słowem, wszędy tysiące nieraz mniej stosownie do 
chwili nastrojore".,.

* • « w e a * • • • • •
Stolica świata cieszy się teraz znów cause celóbre.
Pani X. na polach Elizejski- h zamieszkująca, obda­

rzała szczególniejszemi względami pewnego dyplomatę.
Młodzieniec cieszył się też niezwykłą sympatją... 

córki pani X.
Ztąd tysiączne między obiema kobietami nieporo­

zumienia.
Dnia 12-go września hoży attnchd otrzymał od pa­

ni X. zaproszenie na wesołą kolację.
Bankiecik przeciągnął się długo, bardzo długo tak, 

iż o późnej dopiero godzinie dyplomata zabierać się 
zacząi do wejścia.

Lecz w tej chwili opuściły go siły.—
Nieprzytomny prawie, gasnącym głosem, kazał się 

odwieść młody człowiek do mieszkania swej siostry.
Pani X. nie chcąc opuścić chorego towarzyszyła mu 

w drodze i uie prędzej odeszła dopóki nie zjawili się 
lekarze.

Stan młodzieńca był bardzo groźny—
W dwa dni później nieszczęśliwy czniąc zbliżającą 

się śmierć, wyznał siostrze, iż jest... otruty, a gdy 
w tej chwili weszła do pokoju pani X. i zbliżyła się 
do łoża konającego, ten z wściekłością ukąsił jej ramię.

Nazajutrz młody człowiek ducha wyzionął.
Śledztwo w toku.
Belot’y i Montepin’y całą tę ponurą historję ro­

złożyli już na swym warsztacie.
Dumas zakasuje rękawy do nowej sensacyjnej roboty!
Dziwne czasem praktyki bywają w tem wielkiem 

mięście....

Maurycy Busch, autor streszczanej przez na« dwu­
krotnie publikacji o Bismark u. jest teraznu wszystkich 
ustach berlińskich.

Posypały s;ę już różne reklamacje i protests.
Pierwsza powstała rodzina ambasadora Goltz, który 

w nie dość korzystnem przedstawiony został świetle.
Buscb odpowiadać będzie przed sądem za poglądy 

bismarkowskie w swojej podaue stylizacji.
i e ..................... e
i On remen' ton jours d ses premieres amours — naj­

lepszym znów tego dowodem hrabianka Marja Bismark
i i Kuno Fartzau: onegdaj w Berlinie związkiem małżeń­

skim po'l tf ieni.
j Hr. Kąntzau jako czternastoletni jeszcze gimnazista 
i zwrócił uwagę na Marję Bismark przechodzącą tą sa­

mą co i on codzień dr ga w skromnej sukience pen­
sjonarki do szkoły EDbiety.

| Zapoznawszy się z nią bliżej hr Kuno dostąpił za­
szczytu noszenia teki za dziewczęciem a w ośmnastym

i roku walcowania z nią na pierwszym balu.
i Później hrabianeć Marji dano narzerzonego a mło-
1 dy Rantz-’n już oficerskie dźwigający epolety, omal 

me Osz; z rozpaczy.
Nagle i. labianka. Marja stała się wolną— jej oblu­

bieniec zmart niespodziewanie.
i Rantzau'owi zabłysł promyk nadziei.

Po kilku latach, Rautzau, bywający coraz częściej
, u Bismarków. oświadczył się o rękę córki domu.
i Został przyjęty, a kanclerz poznawszy ztąd poli­

tyczne zdolności młodzieńca, polecił mu zmienić sza­
blę dragońską na tekę dyplomaty.

Mi oda para udała sio 'natychmiast w podróż poślu­
bną—„nad piękny, modry Dunaj".

Wiedeń bywa Eldoradem dla „zakochanych dusz"— 
jak mówi nasz przyjaciel Schober w jednym ze swych 

J operowych przekładów,

‘ Pan Arbre wiedeńczyk, magik i sztukmistrz nad 
sztukmistrze, wynalazł automat „Psycho" grający wy­
bornie w karty—zawsze szczęśliwie—i obyty wyśmie­
nicie z arytmetyką.

Di’tąd sposobu tej cudownej lalki nie wykryto. 
Czego to jeszcze automaty robić nie będą?

Mamy znów „kolegę".
Jest nim nikt inny, jak tylko... Szir Ali, zacięty emir 

afghanistański.
Kolega przełożył bowiem, według Academy, całego 

„Robinsona Kruose" na język perski...

Gra słów nie do przetłómaczenia.
Pewien rzeźbiarz francuzki był niezwykle roztar­

gnionym.
Pisywał np.bardzo często listy do przyjaciół, zapo­

minając przy tern o ich ekspedycji.
Jeden z jego przyjaciół objeżdżał w tych właśnie 

czasach do W łoch.
— Ja ci napisze—rzekł nasz rzeźbiarz—ale powieds 

dokąd list mam adresować?
— 0! fraszka! tak jak zawsze to czynisz — odparł 

zagadnięty—po<.he restante.

Boże! jaka ona głupia
— Ależ mateczko kochana, 
Ja jestem zawsze jednaka, 
T-k sarno dla pana Jana, 
Jak i dla pana Dydaka.
— Nie, nieprawda, kłaroiesa Mani* 
Dzisiaj zrana, po śniadaniu 
Siedziałaś, moje kocim nie,
Cały czas przy panu Jauie.

— Ależ mateczko jedyna,
To pau Jan sam. mówię mamie, 
Siadł przy mnie—mojaż to wina) 
Jak juamę* kocham, nie kłamię. 
Czemuż pan Dydak nie siada? 
Byłabym tak samo rada 
Jednemu mk i drugiemu, 
Przecież siąść woluo każdemu.

— Pan Dydak nie jest bałwanem, 
Dobrze patrzy w twoje oczy; 
Serce ci za panem Janem 
Ledwo z piersi uie wyskoczy. 
Jest za kim! wielka nowina!
Jan iś tam urzędniczy na!
Dwa tysiące złotych rocznie! 
Cieką w am co z żoną pocznie?
— Ależ mamo moja złota, 
Oo o mnie uie myśli może, 
Ot, tak, przyjdzie mu ochota, 
Siądzie, rozmawia... mój Boże! 
Przecież mama nie zaprzeczy, 
Że on jest bardziej do rzeczy 
Niż pan Dydak, co na świeci* 
Ideał widzi—w kotlecie.

— Każdy pan bywa łakomy; 
Ma na to, bo jest bogaty; 
Posiada dobra, dwa domy, 
że sto tysięcy in traty. 
Gdybyś ty rozumną była, 
Tobyś mu się przymiliła. 
Dwie, trzy, powłóczyste miny... 
Byłby twoim w pótgodsinyl

— Alnż ja nie mam ochoty! 
Przytem byłoby nieskromnie. 
Przecież mu uie powiem: złoty 
Dy dacz ku siadaj kolo mnie. 
Wreszcie .. jeśli chcesz z córeczką 
Twoją... rozstać się... m-tteczkul 
To... moja złota, kochana!
Ja... ja wolę pana Jaua,M

— Maniu! co się z tobą stało! 
Tobie widzę romans w głowie l 
Taką partję doskonalą 
Puszczać! co świat na to powie! 
Dziecko! brak ci doświadczenia, 
Po ślubie wszystko się zmienia. 
Powoli—pana Dydaka 
Pokochasz... no, daj buziaka.

świątecznie przybrane, a dzwonek z kościółka tak czy­
ste i dźwięczne rozsyłał swe wezwania na modlitwę.

— Chodźmy do kościółka najprzód— rzekła moja 
siostra.

Ubożuchny nasz kościółek, znacie go panie, może 
po waszych miastowych wspaniałych świątyniach źle 
wam się wydal, lecz my, zda się, nie umielibyśmy 
modlić się gdzieindziej jak u stóp tej ślicznej Panien­
ki z gór, co przed wiekami prosto z nieba po księży­
cowym promieniu zsunęła się, obierając sobie sama 
wyżynę w pośrodku osady tyrolskiej, dla królowa­
nia górskiemu ludowi. Widzieliście wy jej lice? ła­
godne, pogodne takie, że nie dziw jako każdy z u- 
fnośeią powierza jej swego serca tajniki i o pomoc pro­
si. Ale’ gdy tam w niebie postanowiono inaczej i Bóg 
nie chce wysłuchać błagań człowieka, bo inaczej po­
stanowił,—wtedy lice orędowniczki naszej smutek po­
wleka, i wejrzenie jej tak litościwe zda się jakby 
mówiło do proszącego: biedny, nie spełnią się twoje 
nadzieje...

Roschen i ja uklękliśmy przed ołtarzem, słońce 
(i-cieaeło wnętrze całe kościółka,—spojrzałem ku Ma­
donnie, i niedobre przeczucie ścisnęło mi serce — lica 
jej były w cieniu, choć cały kościółek jaśniał słone­
cznie.

giostra z głową pochyloną ku ziemi modliła się go­
rąco, lecz gdy zwolna i nieśmiało podniosła wejrze­
nie ku świętej Dziewicy, zadrżała nagle, bo Lica Ma­
donny cieniem zachmurzone, wyrażały smutek, nie 
pokrzepiły w niej nadziei.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

DZIENNIK KOBIETY.
POWIEŚĆ

CKTAWJDSZA FEUIŁŁETA.
CZĘŚĆ DRUGA.

ĆDalMy eiąjf.— Z. b.esyc nr $601.
Pan d’Eblis pozostał z nami przez resztę tygodnia. 

Widywaliśmy go bardzo mało. Najczęściej pozostawał 
w swoim pokoju, lub też przechadzał się samotnie po 
parku, długiemi godzinami. Był w sobie zamknięty, 
ponury i milczący. Nie czynił mi żadnych zapytań. 
Zdawało się że od razu przyjął za prawdziwe, beż cie­
nia niedowierzania, zmyślone przezemnie wytłóma- 
czenie śmierci jego żony, które dla niego powtórzyłam 
ze wszelkiemi szczegółami mogącemi nadać majak 
największe prawdopodobieństwo.

W miesiąc później — ku połowie stycznia, niedługo 
So moim powrocie do Paryża, przyszedł mnie odwie­

zie po raz pierwszy; po kilku chwilach rozmowy 
obojętnej, ale uie bardzo swobodnej, wstał z miejsca, 
zbli/ył się do mnie i dotykając palcami mojej ręki, 
rzekł: — Powiedz mi pani prawdę... dlaczego sobie 
ona życie odebrała?

Zagadnięcie to zastało mię całkiem nieprzygoto­
waną; odpowiedziałam wszelako, nie okazując się by- 
najmiej zmięszaną: — Jakto?.. ależ przecie Cecylja 
nie odebrała sobie życia

— Taisz to pani przedemną — rzekł—taisz to przed 
wszystkleini; ale ja pewien jestem, że się ona zabiła!

— W takim razie'1—odparłam — byłbyś pan le­

piej odemnie powiadomiony w tym względzie, a rzecz 
to niemożliwa; jam była u* miejscu, a pan zaś nie.

— Daruj mi pani — rzekł — ale wiem dobrae te 
wszystkie szcżególy, jakie mi dałaś co do okoliczno­
ści które poprzedziły to nieszczęście, są zmyślone— 
I tak, dziwnie przesadzałaś w opisie chorobliwego 
stanu w którym pozostawiłaś Cecylję poprzedniego 
wieczoru; panna jej służąca weszła po raz pierwszy 
do niej, zaraz po twojem odejściu — i zastała ją za­
myśloną. smutną, ale bardzo spokojną... W^óciładrngi 
raz po tem, usłyszawszy jakiś szelest w jej pokoju..* 
Było trochę po północy... Cecylja siedziała przy atoli* 
ku, narzuciwszy penioar na siebie; powiedziała służą­
cej że się dobrze czuje i że nie mogąc zasnąć, zabrał* 
się do pisania, dla skrórenia sobie czasu, zanim ja ar* 
zmorzy; zdawało się że płakała, bardzo był* blada, 
ale najzupełniej przytomna... nic w niej nie zdradzał* 
owego obłędu, który według tego co pani mówisz, 
pchnął ją do szalonego czynu... A zatem, w błąd mit 
chciałas wptowadzić... 0! miałaś z pewnością do tego 
najsłuszniejsze powody... ale koniec końcem, ona ode­
brała sobie życie... Dlaczego? Czy możesz mi to p*M 
powiedzieć?

— Raz jeszcze powtarzam — rzek łam z największy 
stanowczością na jaką mogłam się zdobyć —te fli® 
wiem o niczem podohnem.

— Więc nie chcesz pani... nie możesz ml wyjawi* 
powodu jej samobójstwa?

— Jeśli to było samobójstwo, nie znam jego pił?’ 
czyny*

— Ńienawykła jesteś do kłamstwa, biedna kobie­
to!... Ą więc dobrze, raz jeszcze przeprąsjtom-- N® 
nalegam więcej... Zresztą, wiem juz dosyć. Odebrała
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— Mamo! on taki paskudny! 
Z każdym się kłóci i droczy, 
Taki nieużyty, brudny,
Tak śmiesznie wyłupia oczy...
— Marin! tyś chyba szalona!
Pan Dydak! taka persona!
Pan Dydak! oczy wyłupia! 
Boże! jaka ona głupia!

M. Rndod.

chów. p. prezydent dodaje iż na przyszTos’d prawo o- 
bow iązujące z całą ścisłością stosowane będzie.

f Przed kilku miesiącami ciało naukowe Cesarskie 
go warszawskiego uniwersytetu zaznaczyło 50-letnią 
dział Iność jednego ze swoich profesorów znanego 
orjenta listy i dziekana wydziału nielogicznego Józefa 
hcwaDwskiego.

Wczoraj starzec ten —jak już doniesiono—wyzionął 
nagle decha w sali uniwersyteckiej.

Józef Kowalewski urodził się w gub. grodzieńskiej 
w r. 1800.

Wydział filologiczny ukończył Kowalewski w uni­
wersytecie wileńskim zestopniem kandydata wr.1820, 
oddając się wówczas przeważnie studjom nad języka­
mi starożytnemi i literaturą klasyczną.

Owocem tych studjówbyła praca „0Longinie" (po­
mieszczona w Dzienniku Wileńskim z r. 1822), a na­
stępnie „Objaśnienie 6 ksiąg przemian Ovidjusza."

Dokładna znajomość języków klasycznych, osobli­
wie ze strony filologicznej,* ułatwiła niemało Kowa­
lewskiemu studjowenie języków wschodnich w Kaza­
niu, gdzie był posłany w r. 1824 dla wstąpienia do 
instytutu pedagogicznego.

Tutaj pod kierunkiem profesorów: Erdmana, Mirzy 
Kazem-Bega i Ibrabima Cbalfina, miody ’pracownik 
zajmował się językiem: arabskim, perskim i tatar­
skim.

Sprawując czasowo obowiązki w sferze admini 
stracji, kowalewski właściwie przygotowywał się do 
nauko«ej działalności, z której pomnikowe dzieła przy­
padły literaturze rosyjskiej.

Uniwersytet kazański zamierzał wówczas rozsze­
rzyć sferę nauczania języków wschodnich; zwrócił 
więc swą uwagę na Kowalewskiego, zna ącego już 
wtedy niektóre wschodnie języki i w r. 1827 wysiał 
go do Irkucka dla zbadania języka mongołów.

Stosownie do włożonej na się misji, Kowalewski 
podróżował po krajach Zabajkalskich pomiędzy bu- 
rjatarai i tunguzami i doszedł aż do źródeł rzeki’Amu- 
ru, do miasta Urgi, położonego wstępach Mongolji.

W ciągu dwóch lat Kowalewski pracował nad zba­
daniem języków, nieznanych dotąd nauce.

Po pow rocie do Irkucka? Kowalewski znów znalazł 
sposobność studjowania języka mongołów i jego 
związku z sąsiednim językiem chińskim.

W r. 1830 był posłany do Pekinu, zkąd po kilko- 
miesięcznym | obycie wrócił znów do Irkucka.

Zabawiwszy tu król’ o, udał się do Petersburga.
W Petersburgu przedstawił Kowalewski akademji 

umiejętności rezultaty pięcioletnich studyów, odby­
tych wśród plemion mongolskich.

Rezultatem tym było nietylko dokładne poznanie 
języka mongołów i ułożenie gramatyki, lecz i znaczna 
kolekcja rzadkich mongolskich, mandżurskich i chiń­
skich rękopismów, które obecnie ozdabiają zbiory 
w Petersburgu i Kazaniu.

W r. 1833 Kowalewski,otrzymał w kazańskim uni­
wersytecie katedrę języka mongolskiego, najprzód 
w charakterze profesora-adjunkta, potem profesora 
nadzwyczajnego, a nareszcie profesora zwyczajnego.

W r. 1835 wydal „Krótką gramatykę języka mon­
golskiego", awr. 1836 „Wypisy mongolskie"’ wdwócb 
tomach.

W ydany wiatach 1845—1849 „Słownik mongnlsko- 
rosyjsko-francuzki" w trzech tomach, jest pierwszym 
słownikiem mongolskim, a jak dotąd jedyny.

Po mongolsko napisał Kowalewski rzecz „O szcze­
pieniu ospy;" manuskryptu niewydane składały oko­
ło 30 tomów.

W literaturze polskiej nie dość wyraźne pozostawał 
ś. p Kowalewski ślady.

Do roku CGO zmarły pełnił obowiązki rektora uni­
wersytetu w Kazaniu," w którym to roku uwolnił się 
ze służby.

W r. 1862 Kowalewski objął obowiązki profeso­
ra zwyczajnego historii powszechnei i dziekana filo­
logicznego fakultetu w szkole głównej warszawskiej, 
a następnie pełnił leż obowiązki przy uniwersytecie 
tutejszym do chwili zgonu. Sl. Kij.....

= Warszawska kasa oszczędności w tyg dniu u- 
płynionym do d. 3 listopada r. b. włącznie wydała 
książeczek nowych 79; na któie. tudzież na dawniej­
sze w 474 wnioskach, złożono rs. 11.972 k<>p. 55 Na 
a lanie 139 uczestników (prócz procentów rs. 88 kęp.

8l należnych za rok bieżący od całkowitych odbio­
rów) wypłaciła rs. 7.979 kop. 71 ii umorzyła ksią­
żeczek 6(). P zeto uczestników 28,u38 posiada kapi­
tał rs. 913.868 kop. 19. ______
= Projekt wysadzenia ulicy Leszno drzewami za­

czyna już być wprowadzanym w wykonanie. Na zna­
cznej bowiem części ulicy rzeczonej wykopano już od­
powiednie doły. Utrudnia to jednakże komunikację 
przez ulicę w nocy i dlatego przydałoby ste tam 
lepsze oświetlenie.

sobie żveie w przeddzień mojego powrotu... dla tego 
*ehy się z« mną nie spotkać... Jeśli tak jest, dobrze 
uczyniła!

Co się działo w umyśle moim, w sercu, w sumieniu, 
podczas tego okropnego badania, któż to zdoła wypo­
wiedzieć?

Nie miałam nigdy zamiaru nadużycia ostatnich słów 
kesi, wyrzeczonych pod wpływem gorączkowego pod­
niecenia, zdradzając tajemnicę jej winy; ale skoro tę > 
tajemnicę odgadywał jej mąż, pomimo moich najszczer- • 
szych usiłowań w celu ukiyc.a jej,.cóż mi tedy czynić 
Wypadało?

Nie mogłam w żaden sposób wziąć na siebie oskar- 
««uia, obrzucenia hańbą tej która mi się zwierzyła 
4 supełną ufnością. Uznałam także iż należy mi sta- 

*ię wszelkiemi możliwemi sposobami uchronić pa- 
d’Eblis od gorzkiej boleści i od poniżmia jakie eią- i 

za sobą krzywdy tyle dotkliwe dla hoimru każde- 
Mężczyzny. Wołałam wyraźnie zranić jego serce, 
j« upokorzyć; dodać mu może smutku, ałe nie 

hsvdu przynajmniej. Zresztą, gdybym mu dała u w ie- 
j ,’C’ te Cecjlja była występna, szukałby niech} lnie, 

wspólnika jej winy, a wykrywszy go,
JfcWułby na bój śmiertelny... i

i ■** A więc, skoro chcesz pan tego — rzek1ara śmia- > 
^."■powiem ci prawdę... Tak jest, ona zabiła >ię... | 

aczego?,„ zduje mi się że tu wiew... i ty się także 
o ti m dowiesz.

w “tworzyłam szufladę od mojego biurka, i wzięłam •
OłeJ list który do mnie Cesia pisała z i ary>a? zaraz 

•y naszi m chwilowem poróżnieniu i na dni niewiele 
i iK<* okropnym jej końcem. W owem piśmie, które 

wyżpj przytaczałam, próbowała usprawiedliwić 
e usterki obojętnością męża dla niej i żaliła się na 

źe nie jest od niego koihaną, w- najżywszych uy- 
rszuch. Ze wszelkiemi pozorami szczerości — którą 
jednak łudziła tylko siebie, jak mi to sama później1 ■ 
vyzju»ła — zapewulała że jest baidzo nieszczęśliwa, i

«■= Obiegają w’ kołach finansowych pogłoski o za- 
tnierzoDem wprowadzeniu przez rząd niemiecki cła 
Wchodowego od zboża Radykalny ten środek uje- 
ttnie wpłynie na nasz handel zbożowy a następnie 
i na rolnictwo w kraju. Doniosłość więc podobnego 
postąpienia jest wielka. Wartoby, ażeby które z pism 
specjałnych dało wyczerpujący artykuł w tej kwestji.

w Podobno wkrótce przeprowadzone zostaną zroia- 
ny w obecnych terminach oj łaty podatków od grun­
tów i budowli. Ustanowione zostaną mianowicie dwa 
terminy, jeden dla miast i dworów, drugi dla wło­
ścian. każdy dwa miesiące trwający. W ciągu owych 
dwóch miesięcy mają być opłacone podatki: grunto­
wy zasadniczy, gruntowy dodatkowry ipodymne.

w W ministerjum komunikacji zamierzono podo­
bno ustanowić jednostajne a stałe kolory, na które 
*inny być malowane wagony różnych klas na wszys­
tkich drogach żelaznych, a mianowicie powozy klasy 
pierwszej będą koloru błękitnego, klasy drugiej—żół- 
h>-brunatnego i trzeciej — zielonego.

, y Niedawno, w czasie posiedzenia pierwszego wy- 
piału karnego sądu okręgowego warszawskiego rola- 
łt) uiiejsce następujące zdarzenie: Deżnrujący woźny 
żakom nikował prezydującemu, że trzej podsądni, któ- 
r*y odpowiadali z wolności, nie przybyli na posiedze­
nie sądowe. W skutek tego sąd, oclł* żywszy sprawę, 
postanowił sprowadzić ich na następne posiedzenief 
co łączy się z pozbawieniem na pewien czas wolności 
1 niemiłym spacerem do sadu w towarzystwie policjan­
ta. Tymczasem okazało się potem, gdy już wezwanych 
świadków uwolniono, że rzeczeni wyżej podsądni we 
właściwym czasie przybyli do sądu i < czekiwali z a- 
wizacjami w rekach na podwórzu sądowem, nie wie­
dząc gdzie należy się udać. Dla uniknięcia nadal po­
dobnych zdarzeń, prezes sadu okręgowego polecił je- 
dueiuu z komisarzy sądowych i woźnym, deżurującym 
138 posiedzeniach, czuwać nad tem, aby osoby wzy- 
*an« d0 sądu informowano nakżycie i wprowadzano 
do właściwej sali sądowej, aby mianowicie przed roz­
poczęciem posiedzenia sadowego, woźny sam się prze­
konywał, czy nie stoją na podwórzu lub przed gma- 
C8«m sądowym osoby "wezwane do sądu, nie wiedząc 

gdzie należy wejść, a nadto polecił stróżom sądowym, 
aby pomaga1: w tym względz!e woźnym.

= Rewizja ksiąg i aktów v kancelariach notarju- 
szów i komsarzy sądowrych zajęli się, z polecenia o- 
gólnego zebrania wydziałów sądu okręgowego. towa­
rzysze prezesów, prezydijący w trzecim, czwartym i 
piątym wydziale cywilnym.

ssr. Niektóre pisma tutejsze doniosły jakoby zarząd 
drogi nadwiślańskiej, z powodu zmniejszonego ruchu 
pasażerskiego na tej linji, zmniejszył o trzydzieści 
osób skład służby konduktorskiej. Wiadomość ta nie­
tylko że nie jest prawdziwą, ale owszem zupełnie 
przeciwną prawdzie, gdyż właśnie w ostatnich cza­
sach personel służby konduktorskiej zwiększonym 
został o kilkanaście osób. Vi iemy o tem z najlepsze­
go źródła.

= Towarzystwo „Krzyża Czerwonego1* poparte 
przez władzę wystąpiło do zarządów dróg żelaznych 
z prośbą, aby przesyłki powstające skutkiem zwijania 
szpitali, rozwożonemi były, jak to miało miejsce 
w czasie wojny, bezpłatnie; prawdopodobnie decyzja 
zarządów będzie przychylną, lecz oznaczy termin pre- 
kluzyjny.

= W rozkazie dziennym p. prezydenta miasta 
Warszawy erytamy co następuje: „Wielu termina­
torów, którzy albo zupełnie nie uczęszczali do szkó­
łek niedzielno-rzemieślniczych albo też uczęszczając 
nie ukończyło jednak takowych, podaje prośby o ze­
zwolenie na zaliczenia ich do podmajstrzych, nie przed- 
stauiając wy wahanego świadectwa szkolnego. Wsku­
tek tego przypomina się pp. majs'rom cechowym, iż: 
na zasadzie 3 § postanowienia b. rady administracyj­
nej Królestwa Polskiego z dnia 16 (28) kwietnia 1863 
roku ustawy szkół rzemieślniczo-niedzielnych w War­
szawie, każdy uczeń rzemiosła lob terminator obo­
wiązany ukończyć całkowity kurs nauki w trzech 
pierwszych klasach odpowiadających dwom klasom 
elementarnym. Bez świadectwa z ukończenia takich 
szkół mogą otrzymać stopień podmajstrów tylko ci 
uczniowie, którzy przedstawią dowody ukończenia al­
bo dwóch klas elementarnych lub dwóch klas wT śre­
dnich zakładach naukowych (gimnazjach lub progi- 
muazjach).Stosownie do§ 19wyżejwspomnionego po­
stanowienia, każdy majster pó przyjęciu terminatora 
obowiązany w cisgu trzech dni zapisać go do szkoły 
rzemieślniczej i przedstawić zaświadczenie szkolne 
U’zędowi starszych. Według zaś § 20, każdy majster 
obowiązany postyać terminatorów do szkoły regu­
larnie i mieć nad tem pilny dozór. Majstrzy ńieprze- 
strzegający powyższych obowiązków płaca karę od 
30 do /5 kop. za każdy dzień opuszczony. Pow'ższa 
kara pieniężna nie uwalnia majstrów od odpowiedzial- 
ąości sądowej, jeśli do (akowej pociągnąć ich zechcą 
tcriuinatorowie lub jego opiekuni, tj powyższem za* 
wiadamiając wszystkich starszych warszawskich ce-

W*”1"™111............
zmęczona życiem i osamotnieniem swojem, wreszcie 
kończyła tętni słowami, przerażająco dwuznaczne- 
mi: „Bywają chwile w których serce we ranie za­
wiera, w których głowę tracę zupełire i blizką się 
czaję jakiego rozpaczliwego czynu, jakiegoś osta­
tecznego i niepowetowanego szaleństwa!"

Podałam lUt panu d'Eblis; spojrzał na jego datę, 
potem go zaczął czytać, a podczas tego, twarz jego 
takim się bólem skurczyła, że bliska byłam pożałowa­
nia tego co uczyt ilaro. Gdy do końca doszedł, ręce 
jego zwiesiły się i wyszeptał podnosząc na mute źre­
nice mętne i głęboko zapadłe:

— Boże mój! czyż to podobna?...
W milczeniu ocierałam łzy płynące mi po twarzy.
Odczvtał raz jeszcze ów nieszczęsny list. Nie chcąc 

dopuścić aby go znowu nawiedziły jakie wątpliwości, 
usiłowałam przekonać go do reszty, dodając że w cią­
gu owego ostatniego wieczoru 1'ecylja powtarzała mi 
ciągle że już jej sil braknie, że uciekła z Paryża przed 
samym powrotem mę?a, nie mogąc znieść tej myśli, że 
będzie znowu musiała żyć przy nim, pod brzeinieniem 
teg ' zobojętnienia i pogardy Dodałam, że na uspo­
kojenie jej rozpaczy wyczerpałam wszystkie zasoby 
mojego przywiązania do niej, i że uwierzywszy nadto 
łatwo, niestety! iż mi się to ndą/o, odeszłam od niej.

— Więc tedy—zawołał stłumiony rn głosem — jam 
ją zabił!—1'adt na krzesło i długo pozostał z twarzą 
zakrytą rekami, po kt rych Izy spływały.

Cierpiałam okioj n:e widzae go w tym stanie; ale 
mając tylko dla niego wybór pomiędzy dwoma bole­
ściami. pozostałam w przekonaniu, że go uchroniłam 
od najdotkliwszej.

Było to wieczorem; już się późno robiło. Pan 
d'Eblis. nspokoiony niec>« po pi rwszem wzruszeniu, 
podniósł się z miejsca, podz ękowal nii z łagodnością 
przyjazną z"a to że mu powiedziałam prawdę, jakoąoz 
była oua gnębitca dla uie^o. i potem wyszedł.

{Dalszy ciąg /lusiiipt.) 



4

,*± Na ulicy Granicznej przystąpiono nareszcie do 
asfaltowania cbedoików, o co przed kilku dniami żar­
liwie błagaliśmy municypalność.

■ = Ułożenie nowych rur gazowych z lewej strony 
mostu zostało już ukpńczpnem, tak iż od dnia wczo­
rajszego zaczęły one w miejsce dawnych zasilać pło­
mienie gazowe latarń praskich.

= Pan Wilhełm Ran za przesłane na wystawę pa- 
ryzką okazy ozdobiony został — jak donosi Gazeta 
Handlowa—znakiem legji honorowej.

= Zamierzono otworzyć w ł odzi szkołę handlo­
wą; fundusze potrzebne dostarczyć mają mieszkańcy.

—' Klub rzeczny z przyszłą niedzielą zamyka sezon 
żeglugi letniej.

= Z literatury.
* W tych dniach wyszły z pod prasy w Wilnie, 

nakładem Zawadzkiego — „Poezje i prace dramaty­
czne'1 Eugenjusza br. Ronne’go

* Heinowskie „Intermezzo1’ w przekładzie Al. Kraus- 
hara w pierwszej edycji całkowicie już wyczerpane 
zostało. .

Tłómacz przystąpi pewno do wtórego wydania.
* Ciekawą pracę M. J. Tyndalla pod tytułem „Sa- 

morodztwo", rozpoczęto drukować w Tygodniku, illu- 
slrowanym.

Uczony autor powyższego studjum powstaje prze­
ciw owej, z prawdą niezgodnej, teorji samorodztwa, 
której przez tak długi czas przyznawano rację bytu, 
a której słuszność zachwiał skutecznie po raz pier­
wszy słynny Franciszek Redi. lekarz wielkich książąt 
toskańskich Ferdynanda II i Kośmy III.

Wógóle rzecz ta Tyndalla wyłożoną jest popularnie 
i budzi w czytelniku żywe zajęcie.

* Jeden z pierwszych utworów beletrystycznych Li- 
twosa (Henryka Sienkiewicza) pod tytułem „Na mar­
ne11 ukazał się obecnie w oddzielnej książce.

Powieść ta była drukowoua dawniej w Wieńcu.

— Z teatru.
* Ukażą się podobno wkrótce na wielkiej scenie 

wznowione balety „Gizella11, ,,Asmodea“, „Katarzyna, 
córka bandyty" i „Jezioro wieszczki róż“.

Produkować się w pich mają siły młode.
* Wczoraj w „Poczciwych wieśniakach11 wystąpiła 

po raz trzeci na scenie warszawskiej pani Lebrunowa.
Występ ten nie odkrył nam żadnych nowych stron 

Ozdoihienia debiutantki.
* Grano w tych dniach w Wiedniu nową sztukę 

Wilbranda p. t. ,,Na deskach (teatralnych), która 
niewiele miała powodzenia.

Autor jak wiadomo ma za żonę znamienita pannę 
Baudius — i zapewne jej to dzieje jako artystki i żo­
ny, chciał w psychologiczno-realnem świetle przed­
stawić.

Porywy artystki wyrywającej się do oklasków 
i przez to zapominające! o domu i o mężu, który rad- 
by mieć żonę a nie kobietę dbającą tylko o scenę — 
oto główny motyw tej 3-aktowej komedji.

Rzeczy to nienowe, w każdym razie przydatniejsze 
do opowiadania w powieści aniżeli do przedstawiania 
na scenie.

== Z muzyki.
* Doniesiono nam, iż w dniu św. Cecylji patronki 

muzyki (10 b. m.) wykonaną być ma nieznana tu msza 
solenna Aleksandra Guihnant.

W egzekucji czynne będą połączone siły konser- 
watorjum i artystów Teatru wielkiego pod dyrekcją 
Apolinarego Kąlskiego.

* Próba jeneralna z koncertu studenckiego odbę­
dzie się jutro o godzinie 11 -tej w sali redutowej.

W ejście na nią dozwolone zostanie tylko za bileta­
mi na koncert nabytemi.

* Dziś w towarzystwie muzycznem wieczór piątko- 
wy urządzony przez p. A. Michałowskiego.

= Tytoń ma swą bogatą literaturę; miał swoich 
apologistów, którzy go zalecali nawet jako lekarstwo 
w pewnych chorobach, miał również wymownych 
przeciwników, wykazujących zgubne dla zdrowia na­
stępstwa z jego użycia.

W osobnej broszurze: „Tytoń i jego skutki11 świeżo 
porus/.a tę kwestję dr Erazm Brzeziński, oświadczając 
się jak najwięcej stanowczo przeciwko nałogowi co­
raz bardziej olbrzymiejącemu.

A zdanie swoie popiera uaukowemi badaniami le­
karzy i chemików, oraz własną wieloletnią obserwacją.

Trujemy się nietylko przy paleniu, zażywaniu, żu­
ciu tytoniu — nietylko przy oddychaniu dymem tyto­
niowym, ale i przez wciąganie go w pory naszego ciała.

Nikotyna, znajdująca się obficie w tytoniu, należy- 
ży do najgwałtowniejszych trucizn roślinnych; wpro­
wadzana do organizmu zwierząt zabijała.

W końcu interesującej swej rozprawki dr B. wyra­
ża nadzieje, iż przyjdzie czasgdy siła jednego z uaj- 
•ilaiajszych nałogów osłabnąć musi.

Użycie tytoniu, od którego nie mogły powstrzymać: 
ani klątwa papieża Urbana VIII, ani kara śmierci u- 
stanowiona przez Mahometa IV, ani batogi zaordyno­
wane przez Karola VIII—ustanie sama przez się, jak 
zniknęły wiara w czary, wirujące stoliki, zapał do 
kart, pociąg do pijaństwa.

Czy się sprawdzi ta przepowiednia?., daj Boże, choć 
niewiele mamy nadziei.

W każdym razie wszystkim palaczom radzimy za­
poznać się z książeczką, po przeczytaniu której, wy- 
znajemy, jakoś mniej nam niż zwykle... smakował pa­
pieros! "

— Autentyczne.
Za nadejściem wieczoru prezydujący jednego z tu­

tejszych sądów polecił woźnemu, aby lampy gazowe 
w sali sądowej zapalono.

Rozkaz ten uskuteczniono.
Po chwili woźny zbliża się do stołu sądowego i sa­

lutując po wojskowemu z uroczystą miną, steutoro- 
wym głosem zawołał:

— Mam zaszczyt donieść jaśnie wielmożnemu pre-
zydującemu, że w tej chwili gaz w lampach zapalony 
został! . . . ,

Ogólne zdziwienie.
= W dniu wczorajszym o godzinie 4-tej po połu­

dniu pobłogosławiony został w synagodze na Tłoma- 
ckiem związek małżeński p. Salomona Lewentala wy­
dawcy i redaktora czasopisma Kłosa l panną Horten­
sją Bersouówną, córką Matiasa i Marji małżonków 
Bersonów.

Nowozaśłubiona para po odbytym obrzędzie religij­
nym udała się do domu rodziców panny młodej, gdzie 
w gronie redziunem spędziwszy godzin kilka, pocią­
giem wieczornym wyruszyła za granicę.

Z okazji ślubu swej córki małżonkowie Bersonowie 
nadesłali do redakcji naszej kwotę rubli pięćset z prze­
znaczeniem takowej na cele dobroczynne w połowie 
dla chrześcijan, w połowie dla starozakonnych.

Powyższa suma rs. 500 rozdzieloną będzie jak na­
stępuje:

1) Na wpis szkolny dla uczniów gimnazjalnych wy­
znania mojżeszowego, według uznauia zarządu gminy 
izraelskiej rs. 75.

2) Na wpis szkolny dla uczniów gimnazjalnych 
chrześcijan, według uznania redakcji Kurjera Warszaw­
skiego, takaż kwota rs. 75.

3) Na odzież dła biednych uczniów gimnazjalnych 
wyznania mojżeszowego, według uznania redakcji Izra­
elity, rs. 50.

4) Na odzież dla biednych uczniów gimnazjalnych 
chrześcijan, według uznania redakcji Kurjera War­
szawskiego, takaż kwota rs. 50.

5) Dla ubogich pod opieką zarządu gminy izrael­
skiej rs. 50.

6) Dla ubogich pod opieką warszawskiego Towa­
rzystwa dobroczynności takaż kwota rs. 50.

'7) Na szpital starozakonnych rs. 50.
8) Na dom przytułku starozakonnych rs. 50.
9) Na wyposażenie biednej dziewczyny izraelitki, 

według uznania zarządu gminy izraelskiej, rs. 50.
Niezależnie od powyższych darów małżonkowie Ber­

sonowie ofiarowali synagodze na Tłomackieiu wspa­
niały, drogocenny baldachim ślubny ze stosownym 
napisem, upamiętniającym dzień ślubu ich córki Hor­
tensji z p. Leweutalem.

Ze swej strony znów p. Salomon Lewental nadesłał 
do redakcji naszego Kurjera kwotę rs trzysta z prze­
znaczeniem takowej jak następuje:

1) Na szpitale warszawskie do dyspozycji J. ,W 
gubernatora prezydującego w radzie miejskiej war­
szawskiej dobroczynności publicznej rs. 100.

2) Na wsparcie w dowy lub sierot po literacie pozo­
stałych, do dyspozycji redakcji Kurjera Warszaw­
skiego, rs. 50 .

3) Do dyspozycji urzędu starszych drukarzy dla 
dwóch towarzyszy sztuki drukarskiej niemogących 
w skutek choroby pracować na utrzymanie swych ro­
dzin — rs. 50.

4) Do dyspozycji zarządu warszawskiej gminy sta­
rozakonnych na wyposażenie biednej dziewczyny wy­
znania mojżeszowego — rs 100.

Hojnym ofiarodawcom: „Bógzapłać!11 a nowozaślu- 
bionym serdeczne: „szczęść Boże!“

= W dniu dzisiejszym w rozpoczęciu ciągnienia 
4-tej klasy 131 loterji klasycznej główniejsze wygra­
ne padły jak następuje: nr 9.200 wygrał rs. ł,500 
u kol. Sieradzińskiego w Nieszawie, nr 5,789 rs. 1,000 
u kol. Kokoszka w Łomży, nr 9,098 rs. 1,000 u kol. 
Handelsman w Warszawie, nr 12,512 rs. 1,000 u kol. 
Alfonsa Hurtiga w Kaliszu, a nn-ra 1,300, 10,876, 
14,034, 14,395 i 21,341 pors. 400.________ .

— Złożono w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
C. D. rs. 25 dla biednych do uznania redakcji; Z. S. 
rs. 4; M. J. rs. 4 dla biednej rodziny, Z. i S. kop. 50 
na osady rolne, F. 8. rs. 1 dla nędzy wyjątkowej.

— W dniu 10 listopada r. b., t. j. w przyszfą me;
dzicię. o godzinie >0 tei zrana, zaraz po ukończonej 
Wntvwie w kaplicy tu'ejszej archikon^rałernji literac­
kiej, odbędzie się w gmachu warszawskiego Towa­
rzystwa dobroczynr-'tyi pod nr 56/^70, przy ulicy 
Krakowskie-Przednrośęie ogólne posiedzenie człon­
ków tejże archikonfraternii, sprawozdawczem zwane, 
na k'óre seniorowie uprzejmie zapraszają jw. protek­
torów wraz z współbraćmi. —1—2

— W dniu 9-m listopada r. b. (w sobotę) o godzi­
nie 5-tej z południa odbędzie się. posiedzenie komite­
tu urządzającego bazar na gwiazdkę ńa korzyść ubo­
gich pod opieką warszawskiego Towarzystwa dobro­
czynności w gmachu tegoż Towarzystwa przy ulicy 
Krakowskie-Przed nieście.

■}• W przyszły poniedziałek, to jest dnia 11 b. m., o godzi­
nie 10-tej zrana, w kościele św. Karola Boromeusza przy, 
ulicy Chłodnej, odprawionem zostanie nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy ś. p. Marcina Michaux, jako w rocznicę 
jego imienin, na które to nabożeństwo pozostała wdowa z fa- 
milją zmarłego zapraszając uprzejmie wszystkich przyjaciół i 
znajomych ś. p. Marcina, błaga o pobożne za jego duszę wes- 
tchnieńie. Oby Bóg Ofiarę tę naszą przyjął.—P. M. —20869—
f W przyszły poniedziałek, dnia 11 b. m., odprawioną zo­

stanie w kościele Opieki św; Józefa wprost uliey Królewskiej, 
o godzinie 10-tej zrana, msza św. za spokój duszy Ludwika 
Zabłockiego, zmarłego w Montreux w Szwajearji 7 b. mj 
• f W sobotę, dnia 9 b. m., o godzinie 11-tej zrana, odbę­

dzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, za duszę 
ś. p. Otona Ciechanowieckiego, zmarłego w Paryżu dnia 
6 b. m., na które pozostała rodzina zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych. —20909—

f Jutro, w sobotę, dnia 9 b. m., o godzinie 8-oj zrana, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Anny na 
krakowskiem-Przedmieściu, za duszę ś. p. ks. Michała Ho- 
roszewicza, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —2OS57—

T Dnia 9 b. m., to jest w sobotę, w kościele N. Marji Pan­
ny na Lesznie, o godzinie 9-toj zrana, odbędzie się msza ża­
łobna za spokój duszy ś. p. Józefa Brukalskiego, na którą 
pozostała wdowa wraz z dziećmi, krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zaprasza. —20833—

- W sebotę, dnia 9 b. m. i r., o godzinie 9-tej zrana, ja­
ko w drugą rocznicę śmierci ś. p. Bolesława Podczaszyń- 
skiego, odprawionem będzie nabożeństwo w kościele Opieki 
św. Józefa wprost ulicy Królewskiej, na które pozostała ro­
dzina zaprasza życzliwych. —20831—

f W sobotę, dnia 9 listopada r. b., za duszę ś. p. Teodora 
Śląskiego, b. posła, jako w dniu jego imienin odbędzie >ię 
msza żałobna w kościele św. Aleksandra o godzinie 8 i pól 
zrana. —20823—

■j- W dniu 9 b. m., to jest w sobotę, jako w rocznicę imie­
nin, odprawionem będzie za duszę ś. p. Teodora Wosińskie* 
go, b. dyrektora głównego komisji sprawiedliwości, żałobne 
nabożeństwo o godzinie 10-tej zrana w kościele Przemienie­
nia Pańskiego przy ulicy Miodowej. —20818—

•j- W dniu 12 listopada r. b., to jest we wtorek, jako w ro­
cznicę śmierci ś. p. doktora Polikarpa Girsztowta,' pro­
fesora Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu, odbędzie się 
w koście powązkowskim o godzinie 10-tej zrana żałobne na­
bożeństwo, poczem nastąpi przeniesienie zwłok z katakumb do 
grobu własnego, na które zaprasza się przyjaciół, kolegów, 
znajomych i uczniów nieboszczyka. —20877—
' t Ś. p. Józef Kowalewski, radca tajny, dziekan i profe- 

/sor wydziału historyczno-filologicznego Cesarskiego warszaw­
skiego uniwersytetu, kawaler wielu orderów, w dniu 7 b. m. 
przeniósł się do wieczności, nagle, w murach uniwersytetu, 
przeżywszy lat 79. W głębokim żalu pogrążona żona i dzieci 
zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów jego n» 
żałobne nabożeństwo odbyć stę mające w kościele św. Krzy­
ża w dniu 11 b. m., to jest w poniedziałek, o godzinie 10 
i pół zrana i następnie na wyprowadzenie zwłok na ementar* 
powązkowski. W sobotę i niedzielę odprawione zostaną msz* 
św. w dolnym koścele, o godzinie 10-tcj zrana. —20921-"

•J- D. 6 października (24 września) r. b. zmarła w KrasiłosiłowW 
w guberaji wołyńskiej, po długich i ciężkich cierpieniach ś. p- 
Eugeja Norblin z domu Michel, przeżywszy lat 72. Pozosta­
wiła w głębokim smutku dzieci i wnuki. Zwłoki ś. p. Edge- 
nji pochowane zostały na miejscowym cmentarzu w Krasiło' 
wie, o czem pozostała familja zawiadamia przyjaciół i znajo*
mych. — 20836—

•J- Ś. p. Stefan Czarnocki, opatrzony św. Sakramentami; 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeniósł się do wieczności 
w dniu 6 listopada r. b., w wieku lat 22. Stroskani rodzic* 
wraz z rodzeństwem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo' 
mych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w kościd* 
św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, w dniu 9-ty® 
b. m., o godzinie tl-tej zrana, oraz na wyprowadzenie zwł0 
zaraz po nabożeństwie, na cmentarz powązkowski. -—2088

f Ś. p. Teofila z Kremsnerów Wyporska, przeżywszy 
25, po krótkiej lecz ciężkiej słabości zmarła dnia 8 listopa 
r. b. Stroskany mąż z dwojgiem dzieci zaprasza 
przyjaciół i znajomych na eksportację zwłok z kościoła ***)



‘kich Świętych na Grzybowie, w niedzielę dnia 10 b. m. o go­
dzinie 2-ej po południu, na cmentarz powązkowski, odbyć się 
ttaJVą- —20901—

T o. p. Felunia Dygat, córeczka Henryka i Adeli z Ma- 
renskich małżonków Dygat, po ciężkiej chorobie, w dniu 7 
?• ®., powiększyła grono aniołków, przeżywszy zaledwie roki 

miesięcy 10. Ciężko strapieni rodzice, po stracie w tak kr't- 
kitn czasie drugiego dziecka zapraszają krewnych, przyjaciół 
‘ znajomych na wyprowadzenie zwłok z dolnego kościoła św. 
•krzyża w dniu 10 b. m. i r., to jest w niedzielę, o godzinie 
2-ej po południu. —20894—

„Przegląd polityczny.
1 orządek dzienny polityki bieżącej, pisze Nord. Alg. 

otworzyła znowu Grecja. Jak bowiem utrzymu- 
,lelż?ritto nadejśćby miała chwila, w której po zerwa­
no układów prowadzonych między Atenami a Kon­
stantynopolem w kwestji zrealizowania uchwał kon­
gresu berlińskiego — mocarstwa traktatowe powinny 
wystąpić z wspólną akcją w charakterze medjacyj- 
hym. Wspomniony dziennik rzymski powiada o ist­
nieniu okólnika wygotowanego przez p. Waddingtona, 
^inistra Francji, który wzywa mocarstwa zagraniczne 
<to wspólnej interwencji na korzyść Grecji.

P. w addington proponuje wysłanie identycznej no­
ty do Porty, w sprawie wykonania zobowiązań trak­
tatu berlińskiego-odnośnie do Grecji. Oprócz Włoch 
Utiały podobno Niemcy i Rossja zgodzić się na.przyja- 
zny projekt francuzkiego ministra spraw wewnętrznych. 
Aord. Alg. Ztng. w tonie dość podejrzliwym zostawia 
całą odpowiedzialność na tę pogłoskę rzymskiemu ko- 
tedze, zarzucając jej zlekka pewienjauachronizm.

Okólnik Waddingtona przypadłby w każdym razie 
Ła chwilę zupełnego rozstroju parlamentarnego w Ate- 

gdyż jak donoszą telegramy, gabinet Trikupisa 
£adał się do dymisji po odrzuceniu wniosku przez iz- 

odroczeniu sesji.
i. Wydanej obecnie żółtej księgi dyplomatycznej ga- 

■ Jhetu francuzkiego dowiadujemy się wielce zajmują- 
-Cych szczegółów z działalności pana Waddingtona.

.^czególniej wyjaśnione w niej zostały stosunki Fran- 
.cji do Anglji w kwestji Egiptu i Cypru. Oba mocar­
stwa pragną pod tym względem źyc w zupełnej zgo­
dzie ze sobą i swoje zapatrywania sprowadzić do je- 
Quego punktu widzenia. Francja oświadczyła, że chce 
zawsze uważać Anglję za państwo azjatyckie, ale na­
tomiast wymaga dla siebie uznania jako dja państwa 
“a morzu śródziemnem możnowładnego. lerrytorjal- 
Ły<h korzyści w Egipcie nie żąda żadne z obu mo­
carstw, nie chce też mieszać się w kwestje dynastyczne 
Khedywa, pragnie przeciwnie utrzymania jego powagi* 
i przeprowadzenia reform. .

Z całego postępowania Francji, pisze dalej Awa.
Ztng widać, iż republika obsitaje ciągle i zawsze 

przy W’ykonauiu nietylko częściowo, ale całkowitego , 
traktatu berlińskiego. ' ‘

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
, X Paryż 6-go listopada. — Telegram z Sidney donosi z 2 

■ m.: Ud 14 października nie zaszły w Nowej Kaledonji żadne 
J!°we zaburzenia, tylko w obwodzie Boursail jest kilka jeszcze 
‘‘and powstańczych, zresztą wszędzie panuje porządek.
/ X Paryż 6-go listopada. — Rada jeneralna departamentu 
‘-ekwany proponuje urządzenie na polu Marsowcm ogrodu zi- 
®owego, w którym mogłyby się odbywać różne zabawy pu­
bliczne.

X Bruksella 6-go listopada.—Sprawa banku belgijskiego 
rozpoczęła się onegdaj przed tutejszym sądem przysięgłych 
P°d prezydencją.p. Casier. Oskarżycielem publicznym jest p. 
Tan Eerchem. Świadków powołano 57. Obrońcami T’Kinta 
F*1 pp. Deryckmann i Pieard. Fortamps’a bronić będą Debae- 
*er i Guiilery. T’Kint oskarżony jest o sprzeniewierzenie su- 
D1y 16 miljonów franków, z których 11 miljonów 500 tysięcy 
stracił na giełdzie. Fortamps oskarżony o wykroczenie prze­
rw ustawie o stowarzyszeniach i niestosowanie się do ustaw 
banku. Fortamps pozostaje na wolności. T’Kint, uwięziony od 
>»area 1876 roku, wydaje się zmienionym. Twarz jego wynę­
dzniała, oczy zapadłe. Wchodząc na salę, nie może utaić 
•Zruszenia. Akt oskarżenia zajmie trzy posiedzenia. Kochanka 
•LKinta nie będzie wzywana; przebywa ona w Londynie. 
w sali wielki napływ publiczności.
RX Lizbona 6-go listopada. — Jenerał Grant wyjechał do 
*■“0) ksu.

Rzym 7-go listopada. — Wezuwjusz znów silniej wy-

X Rzym 6-go listopada. — Dyrekcja rolnictwa i handlu 
łUzy ministerstwie zamierza utworzyć 54 wzorowych gospo­
darstw rolniczych w rozmaitych prowine.ach kraju, któryby 
“tĄgły zarazem służyć za szkoły dla rządców dóbr i ekono- 
®ow; również projektowane jest urządzenie w Piemoncie i 
oycylji szkół uprawy winogron.

X Hamburg 6-’go listopada. — Donoszą tu z Filadelfji, że 
oragan, który tam szalał w końcu zeszłego miesiąca, wybuchł 
najpierw na wybrzeżach Florydy, następnie posunął się ku 
‘r.egom Atlantyku, a głównie rozpostarł się w stanach New- 
Jersey i Pensylwanji. W Filadelfji, od godziny 5 do 8 rano, 

dął z szybkością 50—70 mil na godzinę. Z 400 domów 
wiatr zerwał dachy, a 118 domów jest uszkodzonych Również 
^‘ uszkodzonych: 22 kościołów, 79 fabryk, wiele magazynów, 

, - oł, jako też kilka stacyj kolei żelaznych. Uragan zniszczył 
uwa mosty, dwa inne uszkodził. 17 statków bądź zatonęło, 
będż też poniosło znaczne uszkodzenia. Pięć osób zabitych, a 
"O silne otrzymało rany. . •

X Nowy Orlean 6-go listopada.—Tutejszy komitet sani- 
^’tty oznajmia, iż epidemja żółtej febry ustała. 

Ultimatum angielskie wysłane zostało 2 b. m. do 
emira afghnnistafiskiego i oznacza termin •’statecznej 
odpowiedzi na 20 listopada, noczem miałby s;ę rozpo­
cząć stan wojenny pomiędzy obu temi mocarstwami, | 
jednakowoż według wiadomości z Indyj, wanrki kii- i 
matyczne i terrytorjalne stn-ę na przeszkodzie jakiej­
kolwiek akcji w porze zimowej.

Z nastaniem pierwszych mrozów i śniegów zagro­
dzone będą wszelkie drogi armji angielskiej, nawet 
w stronę Kamlaharu, któiy jeszcze z poglądu ua bar­
dzo niedo'-iadne karty Afghanistan!], wydawałby się 
najprzystępnejszym. Odległość Guettah od Kaudaha- 
ru wynosi bowiem 220 kilometrów, a zatem wymaga 
wzynajmniejjedenaście dni marszu. Pominąwszy wszel­
kie iune trudności, uwzględnić trzeba, że sam wąwóz 
{ojucki wznosi się na wysokość 7,000 stóp i w roz­
maitych zakrętach wynosi 5 km. zwężając się miej­
scami do taliiiego stopnia, że zaledwie obładowany 
wielbłąd przecisnąć się nim może.

W czasie zawiejów śnieżnych ta droga dla całej 
armji byłaby niezmiernie uciążliwą i niebezpieczną. 
Łatwiej już dostaćby się można w głąb Afghanistan!! i 
doliną Karumską aż do Pewazu, leżącego między Ka­
bulem a Thultem, ale i tu zachodzi nadzwyczaj ważna 
kwestja, czy jeneralny sztab wTojsk angielskich zeehce 
narazić takowe na przezimowanie w dzikich i stro­
mych górach pozbawionych środków wyżywienia 
i komunikacji dla transportów.

Wczoraj zebrać się miały po raz pierwszy w Pe­
szcie delegacje węgierskie w obecności hr. Andras- 
sy’e&°> który tam już od kilku dni bawi i gorliwie 
konferuje z wybitniejszymi reprezentantami rozmai- > 
tych stronnictw politycznych, w celu wybadania ogól- j 
nej opinji parlamentu.

Poż. C'or. zapowiada wiele ciekawych i zajmujących 
szczegółów w ciągu bieżącej sesji delegacy}nej, zwłasz­
cza iż kanclerz Austrji ma w kwestji polityki zagra- i 
nicznej dawać objaśnienia mniej zagadkowe, niejasne 
i lakoniczne, niż dotychczas a co więcej, uczyni je 
przystępniejszemi dla ogółu, gdyż postanowił polity­
kę swoją bronić wobec ogólnego zgromadzenia przed­
stawicieli kraju na pełnych posiedzeniach, a nie w pod­
komisjach i prywatnych zebraniach.

Od chwili postanowień delegacji austro-węgierskich 
zawisła obecnie kwestja polityki tego państwa i jego 
stanowiska odnośnie do kwestji wschodniej.

Z Białogrodu donoszą, iż serbski minister Wassilje- 
wicz wyjechał 2-go b. m. na Wiedeń i Berlin do 
Petersburga w interesach finansowej natury, od któ- | 
rych dalsza działalność księztwa, nadwątlonego bar- i 
dzo ostatniemi wojennerai wysileuiami, zależy.

Telegramy prywatne.
Londyn 7-go. — Rada ministrów' zwołaną została | 

na jutro do mieszkania urzędowego Beaconsfielda na 
Downing Street. Biuro Reutera donosi z Konstantymi- j 
pola z d. 6 b. m. Powstańcy w Bulgarji posunęli się : 
do Arcyozdebi i zagrażają Polance, Jobudry i Kucza- j 
me. Rossjanie wzmacniają przejście Bałkanów. Por­
ta wkrótce wyłuszczy powody niezw ółauia dotych- l 
czas parlamentu i zarazem naznaczy termin i modus ' 
dla wyborów, oraz termin zwołania parlamentu.

Bombaj 7-go.—Pioneer donosi, że w wojsku afgha- I 
nistańskiem znajdującem się nad wąwozem kiberskim i 
mają miejsce liczne dezercje z powodu chorób i braku : 
żywności. Z Lahory donoszą: W wąwozie kiberskim . 
miała miejsce lekka utarczka. Wojska afghanistań- j 
skie w Ahsmund cierpią bardzo z powodu febry. Emir 
jest naciskany przez oficerów, aby przystąpił do na­

tychmiastowej akcji militarnej, albo, żeby wojska cof­
nął! W Jellalabed umiera dziennie 30 — 40 osób.

7-go. — Times donosi z Filadelfji z daty 
6 b. m. Demokrat a Wade Hampton z uuększą wię­
kszością wybrany znst>ł na gubernator południowej 
Karoliny. Republikanie wybrali Heada na gubernato­
ra w Newhąmshire.

7-go.—Z PT*dogrodu donoszą do Pol. Cor.. 
„D. 17 listopada nastąpi demobilizacja całej armji 
milicji serbskiej. Nad granicą serbsk >-tureeką pozo­
stanie jedna dywizja wojska stałego jako korpus ob­
serwacyjny. Rząd serbski, jako doda>k do zapomóg 
rosyjskich, otrzymał 40.000 imperjałó '.

Aieny 7-go.—Komnaduros otrzymał polecenie utwo­
rzenia gabinetu i złożył królowi listę ministrów. Po­
dobno Komunduroś obejmuje wydział sprawiedliwości 
i spraw zagranicznyc1', Bonbantis wydział marynarki 
i wojny, Angerinos spraw wewnętrznych i oświaty, 
Tapamihalopalo skar’-<<.

New-York, 6.—Według dalszych re. .’tatów, zwy^ 
ciężyli republikanie y lewadą. Pot. ierdza się, że 
w Conectienace zyskali jedno krzesło w senacie. Re­
publikanie obliczają iększość demokratyczną w no­
wej izbie reprezentantów na 11 głosów.

Wiedeń, 7.— Z Konstantynopola telegrafują do 
Polit. Corr., że w kolach dyplomatycznych nie wie­
rzą dotąd pogłoskom o zamierzonein blizkiem usunię­
ciu się wielkiego wezyra Safeta baszy i prawdopo- 
dobnem zastąpieniu gb przez Saida baszę.

Wiedeń 7-go.—Mowa deputowanego Jausnera pod­
czas dyskusji nad adresem uczyniła na.azo silne wra­
żenie.

Londyn 7 go.— Globe- na podstawie iuformacyj rze­
komo autentycznych, podaje następujący wstecz się­
gający przegląd wypadków, które doprowadziły do 
obecnego starcia z Afghanistauem. W roku 1876 wi- 
ce-król lord Lytton wrysłał do emira zaproszenie, żeby 
tenże był obecny na zebraniu, które się odbyć miało 
w Delki dla ogłoszenia królowej angielskiej cesarzo­
wą Indyj. Emir nie odpowiedział na zaproszenie. Emi- 
sarjusze rossyjscy bawili podówczas w Kabulu. Na­
stępnie rząd poprosił emira na konferencję do Pesza- 
wuru, na którą emir przysłał tylko swego specjalnego 
wysłańca. Konferencja rozpoczęła się 23 stycznia 1877 
roku i trwała sześć tygodni, ale emir widocznie ża­
dnej ugody nie chciał doprowadzić do skutku. Anglja 
chciała wysłać swoich przedstawicieli do Heratu, Bal- 
ku, Kandaharu, nie nalegając w^cale na to, żeby mieć 
i w Kabulu reprezentanta. Ponieważ emir protestował 
przeciw temu, Anglja przeto ofiarowała mu przymie­
rze zaczepno-odporne, decydowała się na nowo płacić 
płaconą dawniej Mohainedowi subw-encję i gdyby emir 
tezo pragnał, poręczyć następstwo tronu jego ulubio­
nemu synowi Abdulli.

Propozycje te wysłano emirowi listownie. Odpo­
wiedź emira na nie uwydatniła jego usposobienie nie­
podobne do przejednania i dowiodła, że on nie chce 
mieć nic do czynienia z anglikami, na których wr naj­
dotkliwszy sposób się skarżył. Reprezentant angielski 
sir Lewis Polly opuścił Peszawur dnia 2-go kwietnia, 
widząc stanowczą bezowocność swoich usiłowań po­
jednawczych. Do przeglądu tego Globe dodaje, że e- 
rnir właściwie już podczas konferencji w Peszawurze 
wojnę wypowiedział, od nastąpionej dnia 26-go marca 
w Peszawurze śmierci posła emira nie otrzymano już 
żadnej wiadomości. Emir niejedną kazał zabić osobę, 
podejrzaną o to, że jest szpiegiem angielskim. Od 18 
miesięcy wezwał emir naczelników pokoleń, ażeby 
szli za nim w świętej wojnie przeciw Anglji.

Kurs giełdy warszawskiej,—dnia 8-go listopada 1878 roku
Dopełnione tranzakcje

Papiery publiczne.

za 1 L st. 
za 300 fr. 
za 150 fl..

152.77 ‘J,—55—47 </2-40—25
D .297,-18
123.90
132 —131.85

Berlin a vieta z krótkim terminem (2 dni) 300 marek. 
Londyn 3 miea.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni 

Z końcem giełdy 
żądano | płacono 

152 55
10.3(1 —.

12405 —.
132 30 —.

Obligi skarbowe ra. 100....
4% L- zast. 3 ikr. atr. I i II.
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

„ „ ■, małe.
Listy zast. m. War. serii 1.

» » » H-
■ Jł V 111.

Listy z»st.m.Łodziserjiliii. 
4% List, likwidacyjne duże..

„ „ małe..
Bil. Bank. Ces. ser. I II i III.
Rus. Poż Prem. z r. 1864.. 

„ 1866..
5% Listy zastaw, rossyjskie.
Poży czka wseliodnia....... I____________________ _______________________

Wartość kuponów od listów zast. 151‘/w nowyebl88‘/9 zastawnych m. Warszawy ser. I i II 51r/(,—m. Łodzi 8‘V 
iistów likwidacyjnych 174‘/» obligów skarbowych pożyczki prem. 1-ej emisji 159’ 10 2-ej emisji 763/s

Monety: Półin>perjały rs. —. — .— Sztuki dwudzlestofrankowe rs. —.------- marki niemieckie rg. kpp. 51
pruskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe guldeny auatryjaekie rs. —• kop. 88‘/,

Dopełniono 
trunzakcji

Z końcem giełdy
Akcje i Obligacje.

Dopełniono 
tranzakcji

Z końcem giełdy

żądano płacono żądano płacono
Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel. 

za rs. 125......................... 238.—
100 — —.— Akc. dr. żel. War.-W. rs. 100

98 50 55 98 70 Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 81.—
98.50 98 50 Akc. dr. żel. War.-Terespol. • ------0 —.— 125 —
____ 94 70 Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. — 115.—
94.10; 93.90 94.20 Ake. Bauku Hand, w Warsz. 270 — —
93 50 93 65 Akc. Banku Dyskont, w War. 270,—

—1 " —.— Ake. Fanko Handl, w Łodzi. —. — 248.—
88.40 30 88 50 _ ,__ Akc. W ar. Tow. ub. od <’gnia —•. 127.— 125.—
88.25 30 88 45 —— — Akc. War. Tow. fabr.. cukru 610. -
__— .__ Akc. Tow. fab. cukru Józefów — 255 -

Ake Dobrzeń T. fabryki cukru —. 560.—
_ ,— —- ■ — Akc. T. Lilpop, Rau i Loew. _ .
____ .—. — —.— Akc. Towarzys. fab. mae.hin —— ——

1 91.40 1 92.50 Akc. Towarz. Łazien i Łaźni
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gWffl IM MASZTKY DO SM SP8ZEDAJE POLLACL SCHMIDT. MUMWSK1E-PHZEWUESCIB Sr?. 

ta

w Tonią
Pruszków, odbywa się codziennie od 7 do 9 
rano. Sążeń pół-kub. (60 pud ) rs. 3, korzec 
(3 pudy)'kop. 15. 6—6—19030—

Jest zaraz do wynajęcia
DWA POKOJE ł , 

umeblowane, z usługą, na życzenie mogą by« 
rozdzielone i oddane bez mebli. — Tamże i''8! 
do sprzedania masło litewskie, na pudy * 
funty.—Wiadomość: ulica Marszałkowska N* 
52: szwajcar wskaże. —20845—1—6

Stosunek garnca do wiadra 1 0:3u7*/4

~ STAN POWIETRZA
I Dziś rano zimna st, 0* południe cie/ła st. 4 (Reau-

mura (749 Odmiana.) ________________________
— Wysokość wody na rzece Wiśle, pod. Wars. st. 4 c 1

--------  ----------------------- 0

M. Muszkat. Skład herbaty. Senatorskanr 16.—20229

TEATR RIEŁlil
Dziś: Adjanna Lecouvrer.

WYKAZ
ruchu i dochodu drogi żelazną) nadwiślań* 

sklej i obwodowej za mieniąc wrzesień 
1878 roku.

oraz
2) Koncert na kornotonie 4 la Pairs' 

nini (sur (’harmonie de buchć fMundharmonia)' 
Początek o godzinie 7* ,.

Bliższe szczegóły w afiszach.
1—1 - 20874 —

KRAWATY
z Paryża, nadeszły do Magazynu

H. Wierzbowskiej 
jny ulicy Wirtwj Nr 2.

3—6—20347—

— Dr Władysław Ił elkie. ordynator kli­
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu 
św. Łazarza. Krakowskie-Przedmieśc'** nr 10. Przyj* 
muje chorych od 4-tej do 6-tej po poL>dnin.

_______-1—6—20828-
— Lekarz wolno praktykujący Jł'awroc»vń*

skf li oman wyjechał do Paryża — w celach 
naukowych. —20813—

— Józef Einkeistri". dentysta orne* 
ry kański. przy ulicy Rymarskiej nr 16, nad cu­
kiernią, przyjmuje cierpiących od godziny 10-tej rano 
do fi-tej po południu. — 19750 — 4—12—

Wyborowy gatunek za funt rs. 14. 
Pośledniejszy „ „  „ 12.

Zakład Czyszczenia Pierza i Pueku; ulica
Długa, wprost Cerkwi Nr 16.—20022—

Wybór ubrań 
dziecinnych, 

posiada Magazyn mód Mar ja, przy 
u icy Swiętokrzyzkiej Nr 13, na prze- 
eiw‘Włodzimierskiej. Uskutecznia także 
wszelkie obstalunki. 6—6—19890—

— Dentysta, francuz, J. Meceere, przyjmują 
chorych codziennie od godziny 10-tej rano d<> 5-tej 
po południu, ulica hr. Berga nr 11. —20256—

— JAoZrtor yf. Wiebkind, choroby kobie- 
i wewnętrzne. Zielna nr 17, przy rogu Swiętokrzyz­
kiej. —18392—11—12—

— Doktor .W. Zac/t^rewiCiS' zamieszkał przy 
ulicy Hożej nr 12B róg Kruczej. Chorych przyjmuje 
od 4 do 6 godziny po południu. 2—3—206/6—

— Dr Witold ftF ifcrtralri. ordynator szpi­
tala w domu przytułku i pracy, powrócił z zagranicy.

-3- 4—20532—

—INSTYTUT \LECmił 
Szkoła Gimnastyki, ulica Diodowa 
Nr 3, przyjmuje chorych w różnych skrzywieniach, 
oraz choroby nerwowe leczy nowym radykalnym 
środkiem nt^SSĄGE: na gimnastykę higie­
niczną zaś przyjmuje w odpowiednie komplety 

'M. (ILWEHHKi.

— Pani Ewa Goldstein, jest proszona e zgło­
szenie się do Konsulatu Generalnego Angielskiego, 
we własnym jej interesie. —2—3—2(1354—
wwita——eiim ii iw—■■ miwwwiu 11 im law—■■■——w-

— Henryk, I.ibel, (iunior) artysta muzyczny, 
znany z gry fortepianowej do tańca. Mieszka obecnie 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście nr 61 nowy, vis- 
a-vis resursy. Przyjmuje wszelkie zamówienia na wie­
czory tańcujące w większym i mniejszym komplecie 
w Warszawie i na prowincji. —19478 - 9—12—

Kapelusze damskie 
z piórek, nowe, garnitur oposowy z kapelu­
szem, kołnierz kaczkowy, suknia czarna je­
dwabna i welwetowa; poloneza na waeie, ka­
szmirowa; dolman nowy, syberynowy, wszystko 
na osobę szczupłą.—Róg Żelaznej i Krochmal­
ne’ Nr 32. na 2-m piętrze. —20863—1—3

Maszyny do szycia
po rs. 4, 9, 28, 38.

Julian Berg,
MIODOWA 10.

1—6 — 20646 —

Su lat 7 w magazynie strojów pani i i ; 
[ottier na Nowym-Świeeie. i C !
Przyjmuje też pióra do prania i 

fryzowania;—posiadam stroje dam- : 
skie gotowe, oraz wyprzedają oddziel- ; 
nie kwiaty i pióra.

Matylda Nowicka. ! 
—18914—6—6 : :

Ważna Wiadomość!
SKLEP narożny, na pryneypalnej uli­
cy, z kompletnem eleganckiem urządze­
niem, zdatnem dla fryzjera lub też na 
inny Magazyn, jest do sprzedania każ­
dego czasu. Wiadomość w Magazynie 
E. Bialkiewicza, ulica Miodowa, Nr 10.

1—3 — 20844—

Wiadomość: ulica Biała Nr 2, u stróża.
—20814—1—1

Skórki Soboli Sybirskich, PUCH SDHDIISOU/I
w najlepszym gatunku, są do sprzedania za 
przystępną eenę, u kuśnierza Wasilewskiego. 
Ulica Nowy-Świat Nr 72, wprost Świętokrzys­
kiej. -&815-1-3

Do wynajęcia w każdym ezaeie

Trzy Pokoje, 
kompletnie umeblowane, wraz z kuchnia, z.ft 
eenę 45 rs. miesięcznie, przy ulicy wlodzi* 
mierekiej Nr domu 14.—Wiadomość u stróża.

—20827—1—3 

M. M I L I C E R,
Miodowa Nr 4

(obok księgarni G. Sennewalda), 
poleca się Pracownia strojów dam­
skich, odpowiadająca wszelkim wyma­
ganiom gustu i mody, prowadzona tu i 
od 1-go Kwietnia r. b. przez podpisaną, : 
zarządzającą poprzednio robotami w cią- !

dobrze procentujący się do odstąpienia każde­
go czasu.—Wiadomość ulica Dłuira Nr 32, 
w sklepie wyprzedaży win. 3—3—20053—

Do sprzedania 

APTEKA
na prowincji w królestwie. — Wiadomość 
w składzie aptecznym pp. L. * Syn*.

300 W ldukówz Wj stawy 
P«ryzklej

w Resursie Obywatelskiej
Wejście 30 kop. od 10 trasa do 9-tej wie* 
ozorem. 1—6 — 20898 —
T . ..............................  I ......................-ów...

Przybyły w tych dniach do Warszawy

Artysta Leo Feidler
w przyszłą Niedzielę to jest dnia 10 ListopT 

da r b. będzjo miał zaszczyt dać 

f Teatrze Tow. Dotaczymiości
1) Przedstawienie, składające się znaj* 

nowszych sztuk Indyjskich i Cińśtich; żaba* 
Japońskich pod nazwą:

CENY TARGOWE.
podane przez <1oi» handlowy Stanisławo Ostrowskiego 1 S-ki. 

Wa szawa dnia‘7 listopada 1878 roku.
Rano przymrozek, pogoda.— Dowóz j>szenicy i żyta na targ 

dzisiejszy mniejszy, pszenica poszukiwana, ceny wyższe—Żyto 
o kilka kopiejek droższe.—Jęczmień przy zwiększonym dowo* 
tie tańszy.—Owies bez zmiany.

Pszenica: m korze, tunt 242, pstra od 5 80 -ło 
' 615 laano-pstra od 6 30 do 6.75; biała od 7 59 io 7 80, 

wyborowa od 8 00 do 8 15 Zyto wagi 232. polskie od 4.79 
j do 4.95; rossyjekie d 4 45 do 4 80; Groch: wagi 262. ku- 
1 cbemy od 5 0 do 6 35 ua paszę od 5.1<* — 5.90 Ję­

czmień: wagi 202, "d 3 25 do 415 Owies: wagi 142, 
od 2 70 do 2 85; Wyka: wagi 162 <>d — do —;

' Rzepak: wagi 210 .1 — dn Rzepik: wagi 210 
od .— do .—; Koniczyna: wagi 250 biała >d .—
do.—, czerwona od —. do. —

Cena okowdy z dnia 1 li dopada. 
78% z akcyzą kop 7 od %.

Hurtów.okład.wiadro 7.34’—7.3<» g. /. 39—2.40 (z dodat 
Pojedyn, szyn. „ 7.439—7.47r g. 2.42 —2.43 1 2’.

— Towarzystwo drogi żelaznej warszawsko-terespol- 
tkiej. W następstwie ogłoszeń z dnia (2) 14 września 
i 19 września (1 października) 1878 r. rada zarzą­
dzająca ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, 
że w zastosowaniu się do przepisów § 47 ustawry To­
warzystwa, nowe kupony dywidendowe w czasie wła­
ściwym do akcyj drogi żelaznej warszawsko-terespol- 
skiej wydaneroi będą.

Warszawa, dnia 18 (30) października 1878 r. 
Jiatia zarządzająca.

—3-3—20516— 

Droga ielazna Wartzawsko-Terespoleka.
Wykaz ruchu i dochodu za miesiąc wrzesidi 1878 r.

1) Za przewóz 78 399 osób . rs. 100 668 k. 23,
2) „ 2,151,982 pud. tow. rs. 136384 k. 86’/„
8) Dochody różne rs. 860 k. 85*/,.

Razem rs. 237,913 k. 95.
W m. wrześniu 1877 r. było

dochodu rs. 207.657. k. 02 
Zatem we wrześniu r. b.

więcej o rs. 30,256 k. 93 
czyli o 14,57%.

Od 1 stycznia do 30 września
1878 r. dochód wynosił . . rs 1,898,205 k. 93*/,. 

W tymże samym czasie 1877 r.
było dochodu rs. 1,799 154 k. 00. 

Zatem w r. 1878 dochód po­
większył się o n. 99,051 k. 93'/„ 

czyli na 5,5%. —19,808—

SPODJsXI OP.dEOWA 
sprzedaje w składach swych: B przy 
rogatce Jerozolimskiej; 2) ul. Bie­
lańska nr 4; 3) ul. Jasna nr 2 — wę­
gle kamienne w wyborowych gatun­
kach, grube i kostkowe od 90 kop. 
do rs. 1 kop. 5 za korzec z dostawą.

Drzewo grube i suche — sosnowe 12 rs. 50 kop., 
olszowe 13 rs. 50 kop., brzozowe 14 rs. 50 kop. — za 
sążeń z dostawą. Zakupującym całenri wagonami 
odstępuje gatunek najwyztszy po kop. 
za korzec z dostawą. Zawierającym stałe umowy 
ceny jeszcze zniżają się w kantorze, ul. Tłomackie 
nr 9 (otwarty od 2-ej do 6-tej po półud.). Tamże 
przyjmują się zamówienia na wagony. Za punktual­
ność dostawy, gatunek i miarę poręcza
—17522— „Spółka opalowa* 1 * * **.

MIESZKANIE
dwa pokoje, kuchnia i piwnica, jest do wyna­
jęcia od 15-ęo Listopada r. b., za rs. 135 ro­
cznie. — Wiadomość na miejscu, przy płacu 
Ś-go Aleksandra Nr 5, na 2-m piętrze.

—20882—1—3

Jest do wynajęcia każdego czasu --------- ,—.

Mieszkanie wsoólne ‘LTIIU4£.i\QHlU WQfJUIUG, ! dóbr g’ Znalaxea raczy odd^_ Mok» 
przy familji, dla emerytki lub panny. — Ullea towska Nr 6, mieszkania Nr 1 na dole, za n» 
Wu Nr 19, mieszkam* 25. -20tóO-X—1 grodą. 1-1 - 20b8S -

Banhofu

W W SKLEPIE POD FIRMĄ *W

Bardzo tanio do sprzedania

Z powodu zmiany interesu, są do sprzedani*

rano. Sążeń pó4-kub. (60 pud } rs. 3, kortec

Przewieziono Pobrano
rs. | kop.

) Osób 104,^54..................... 65,891 04
Bagaży pudów 18,586’/* •
Towarów ekspedvejipośpie-

2,877 46

sznej pudów 23,521 . . 
Towarów ekspedycji zwyczaj­

nej pudów 2,700,6007, .

4,100 45

127,519 43
Różne inne dochody . . . 1.919 46

Razem. ....

Zatem na wiorstę drogi rs. 
403 kop. 81.
1-1—20712—

202,307 84



11—14

A. Hoffera

Niniejszem roam zaszczyt zawiadomić Szanowny Publiczność, iż po wejściu ze 
Spółko w ego interesu

„Gutowski i Dworzyński," przy ulicy Bielańskiej egzystującego, 
otworzyłem pod własną tirmą:

IGNACY DWORZYŃSKI
przy nliry Tlomackie Nr 3, w domu P. Mann 

Skład Lamp, Nafty i Wyrobów blacharskich 
który zaopatrzony został w następujące artykuły:

Lampy wiszące, stołowe, Lampiony nocne, lampki, lampy do pracy, nizkre 
Hektorami, zwyczajno i ozdobne, latarnie i latarki.

Ku hnie naftowe i różne naczynia kuchenne.
Bidety, Klozety, Watrrklozety, Kotły do wody, Konewki.
Łóżka żelazne, Stoliki z blatami marmurowymi, umywalnie.
Ecritoiry, Popielniczki, Zapalniczki.
Naftę, Knoty do lamp. Oliwę do palenia i Blachy do nafty.
Przyjmuje także obstalunki i reperacje w zakres ten weh< 'zące.

Z czem poleca się Szanownej Publiczności
1-6 - 20879 - IGNACY DWORZYŃSKI.

ulica Bielańska Fr 801 (w Hotelu Paryskim).
Ze względu na sezon OBECNY zaopatrzyłem mój Magazyn w najmodniej- L 

sze zagraniczne i krajowe materjaty, na wszelki rodzaj garderoby męskiej. Wy- 
konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładnem i e- *
leganekiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy- 
na zasada, na której zakład opiera swe powodzenie.

Nadmieniam przytem, iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy- ii 
kończona jest gotowa garderoba. |TlAItTin.

Nr «OI. — WPIS —

otrzymuje codziennie ze wsi mleko, świeże ma­
sło, tak zwane śmietankowe, jaja świeże, Chleb 
prawdziwy wiejski, drób’ wszelkiego gatunku 
i dziczyznę. Nadto posiada wyborną wędlinę, 
mianowicie: szynki, kiełbasy, wędzonkę i sło­
ninę. Poleca przytem sery krajowe, mianowi­
cie: litewski na sposób szwajcarskiego, śmie­
tankowy, krakowski, trufle krajowe, wszelkie­
go rodzaju konserwy, soki, powidła i masło 
solone litewskie. —2**826—1—3

Nowo otworzony

MAGAZYN
przy ulicy Długiej, pod firma Górska, pole­
ca względom Szanownej Publiczności kapelu­
sze aksamitne, kastorowe, fryzy, ezepeczki, 
negliże, kwiaty, wachlarze i inne rzeczy, 
w galanterją zaliczone. Obstalunki na Rossję 
i prowincję. —20849—1—3

P. JADWIGA FRANKOWSKA 
we własnym i bardzo korzystnym dla niej 
interesie, zechce się niezwłocznie zgłosić do 
domu narożnego Nr 28 nowy przy uliey Że­
laznej i Chłodnej, gdzie bliższą wiadomość po­
weźmie od Kazimierza, stróża miejscowego.

-20838—1-2

Gęsi b. tłuste, 
nadesłane zostały ze wsi, po rs. 1 kon. 20.— 
Wiadomość przy uliey Trębackiej Nr 628, 
w ąklepie ze srebrem. —20841—1—2

—19220 —

Nowo otworzona
FABRYKA CUKRÓW DESSEROWYCH, CIAST 

I BISZKOPTÓW ANGIELSKICH,
poleca Szanownej Publiczności wyroby swoje po cenach nader umiarko­
wanych. Panom handlującym, biórąeym w większych ilościach biszkopty 
angielskie i franeuzkie, oraz inne wyrób), odstępuje się odpowiedni pro­
cent.—Zamówienia na prowincję uskuteczniają się z możliwym pośpie­
chem.
ulica Jlarszn?kouślłft Nr 63 (przy rogu 

Płucu Ztelonego).

DLA MYŚLIWYCH
i zbierających ciekawą broń: Magazynka 
turecka, kawaleryjska i naboje do niej, oraz 
trzy tureckie flinty, są do sprzedania na 
ulicy Freta Nr domu 25, mieszkania 4.

—20858—1—3

Oo sprzedania:
Jeden piec kaftany, hermetyczny, nowy, 
jeszcze nieużywany i jeden piecyk żelazny, 
pokojowy.—Nowolipki Nr 32 A, u stróża.

—20842-1—3

Do sprzedania

Korzystny interes!!! 
przynoszący oprócz utrzymania 25% od wy­
łożonego kapitału,— do kupna potrzeba 1,200 
•rubli. — Wiadomość na Mostowy ulicy pod 
Nrem 16—w Dystrybucji. —20880—1'—6

Są do sprzedania mało" używane:

Salopa lisowa, 
krrta rypsem wełnianym; mufka i kołnierz 
tumakowe, za rs. 75. — Obejrzeć można 
w sklepie futer Jul ja na Penkali, ulica Sena­
torska Nr 6. —20883—1—3

Kawior Astrachański najlepszy, funt po rs. 1 kop. 50; Kawior ser-1 wetowv funt po rs. 1; Buljon ze zwierzyny Kleczkowskiego i Siemenko- 
'■ wa- Sarcvnki. Philiipe & Canaud; Śledzie pocztowe; Sardele; San- J dacze suw: Wiziga, Gorczyca sareptska; Makarony; Grzybki 

ma M / marynowane: Korniszony; Konfitury, Marmelady, Biskwity Łine- 
a 2 Moskwy i t. p< towary,, nadeszły świeże,

Skła<ióxv Herbaty i Towarów Rosyjskich 
LUCJANA KRUPSKIEGO;

przy Placu Ś-go Aleksandra Nr 3 w Bazarze Rybińskiego, Nr 23.
Mając bezpośrednie stosunki z główniejszemi domami Handlowemi w Rossji. je 

stem w możności dostarczyć wszelkie towary, po cenach znacznie niższych- L. K.
2—6 — 20608 —

HERMANN & GROSSMANN®] 
MIODOWA 1O.

Wielki Skład Fortepianów i Organów 
^rzymał nowy gatunek fortepianów z angielską mechaniką, bar- 

Irnnstrn^ci' DQ rs. 450, 0 — 20:'41 —

Poszukuje się

FORTEPIANU
mało używani go, z ładnym tonem. — Uprasza 
się o nadselame adresów: Uliea Twarda Nr 20, 
mieszkania 9._________ —20837—1—2______

Jest do sprzedania

Maszyna do waty,
w bardzo dobrym stanie, prawie nowa, za bar­
dzo przystępną eenę. — Wiadomość w fabryce 
skór p. i mroth, uliea Nowo-Karmelicka. wprost 
Wołyńskiej.—20839—1—1

Jest do sprzedania

Futro damskie lisy, 
nowe, nieużywane, jedwabnym rypsem kryte. 
Ulica Wielka Nr 16, mieszkania 2. w oficynie 
na dole. —20846—1—3

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do sprzedania

Restauracja,
w bardzo korzystnem miejscu, z wszelkiemi 
rekwizytami, od każdego czasu. — Ulica róg 
Czerniakowskiej i Ludnej Nr 98.

—20847—1—3

stojące, salonowe, oraz kinkiety zupełnie no­
we, o 30% niżej eeny kosztu. — Marszałków- 
ska Nr 71, mieszkania 36. —20887—1—2

Od kaszlu
i piersiowych słabości, 

wyrabia Apteka S. Różyckiego na Pradze, 
znany od lat wielu syrop i ziółka, która 
to, wraz z przepisem użycia w trzech jeżykach, 
nabyć można, za eenę: Syropu JUszka kop.60, 
ziółek pnezka kop. 25. 1—8_

DLA PRAWNIKÓW
jest do sprzedania 

Corpus juris civilis, 
w dwóch tomach in folio wydanie Getyngskie 
z zeszłego wieku za rs. 4. Obejrzeć można 
w Kantorze Redakcji Kurjera Warszawskiego.

1-6—18456—

KOBIETA
w średnim wieku, życzyłaby zająć się gospo­
darstwem w ruskim domu. — Ulica Krzywe- 
Koło Nr 14.___________ —20698—2—2

iflundur galowy, 
nowy, Hassy 8-rnej, szpada i stosowany ka­
pelusz, oraz wice-mundur watowany, wcale 
nieużywany i algierka Szonowa, sa do sprze­
dania za przystępną cenę. Ulica Nowy-Swiat 
Nr domu 6. —20590—2—2

Kasztany pieczone gorące,
codziennie od gods, l-szej popołudniu do 10-tej 
wieczorem dostać można w Włoskiej Owo­
carni.—Tlomackie Nr 9. —20579—3—3

Jest do sprzedania

Garnitur mebli, 
urzędowej roboty, za eenę przystępną, u tapi­
cera.—Rymarska Nr 8. —20238—6—6

WAŁKI DO OKIEN
na zimę. Watę pod kołdry w jednolitych ar­
kuszach. Watę zwyczajną w arkuszach po 
eenach umiarkowanych wyrabia fabryka wa­
ty I. Kołodziejskiego, przy ulicy Leszno Nr 4 
obok sklepu p. Krupeckiego. 22—24—18108—

W'PomWe si? zaraz-®?
Pokoiku umeblowanego,

małego, dla osoby jut w leeiech (niemieckiej). 
Adresy uprasza się składać pod Jit. A. N. 
Nr 14-ty w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

1—3—20887—
■mmmmmm^mmm———mtm

Dnia 5-go Listopada 1878 
roku, o godzinie 4-tej po 
południu, przy ulicy Prze- 

y chodniej skradziony został
flOŃ wraz z wozem

w deskach, nowy, na żelaznych osiaeh, malo­
wany n kolor brązowy; kon ciemno-kaszta- 
nowaty, na łbie miat znak biały, lat 8-— 
Uprasza się ktobykolwiek miał jaką wiado- 
modii, żeby dał znać do Jana Kozłowskiego 
majstra zduńskiego, przy ulicy Wroniej ood 
Nr 1179e, nowy 15, za nagrodą.

3-3-20722-

Do sprzedania

Garnitur Mebli 
orzechowych, większy, nowy, urzędowej roboty. 
Uliea Chłodna Nr domu 5, z bramy na prawo 
__________ —20560—3—3

Jest do sprzedania elegancka 
BHICZAc A, 

nowa,. na jednego konia i parę koni, dogodna 
na wsi i w mieście. Wiadomość u rzadcy 
Mostowskich koszar, ulica Przejazd Nr 15/645,6.

 —20599—3—3
Za bardzo przystępną cenę,
Okrycie damskie, 

najmodniejszego fasonu i materjału, zupełnie 
nowe, du sprzedania, oraz kołnierzyk i muf­
ka tumakowa, wcale nieużywane. — Ulica 
Dzielna Nr 13,—stróż wskaże. —20777—2—2

Jest do sprzedania

ortepian 
koncertowy, z mechaniką an­

gielską. mało używany, który kosztował rs. 600, 
za rs. 420; drug'i zagraniczny, krótkiego faso­
nu, za rs. 315.—i Marszałkowska Nr 71, w fa­
bryce J. Cerulli. —20868—1—3

Maszyny do szycia
RĘKAWICZEK 

po rs. 15, 
oryginalne Englera, z dokładną nauką 

Juljan Berg, 
MIODOWA IVrlo. 
2-6 — 20648 —

złożyć proszę w redakcji Kurjera lub Bednar­
ska Nr 20, mieszkania 13, pod literami Xdz. 
A. D., z oznaczeniem ceny.—kto ma do naję­
cia zaraz lub od Nowego'Roku lokal, z 2-ch 
lub 3-oh pokoi z kuchnią i podwójnem wej­
ściem, w środku miasta, bliżej kościoła.

—20144—2—3
NOWO OTWORZONY

WŁ ADAMSKIEGO
przy ulicy Chmielnej i róff Wielkiej via a vis Komory Celnej, 

n • starannie swoi Handel w rozmaite Franeuzkie, Węgierskie,
Reńskie, Hiszpańskie Włoskie I Śtatnpanskie, jakoteż Likiery 1 Wódki firm krajowych 
i zagranicznych, oraz’Konserwy franeuzkie, Marynaty, Soje angielskie i delikatesy, po- 
nhodzące z tóinierwszych Dorno w Handlowych- mam honor polecić się z tern Szanow. 
rublicznośei. Towarv doborowe cent nizkle.

Przy banithi nćzadzon zostały pókojo gościnne, w których wydawane są po­
trawy gorące w każdym czasie. . 4 .

o.™, M W1 ADAMSKI

1_6 ____________- -0873 —

®ad W Delikatesów i Towarów Kolobjalnych



ttada.

Z dniem 31 bieżącego miesiąca, otworzyłem przy ulicy marszałkowskiej 
i Zielonego Placu, Nr 62, 

SKŁAD WIN
" ' i Iow KiilDiijalnycli

Wieloletnia praktyk i w obranym przez siebie zawodzie, pozwala mi mieć 
nadzieję, źe zdołam zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom 
Szanownej Publiczności, której łaskawym względom nowy mój 

Zakład polecam

Władysław Rozmanith.
4-6 V — 20394 —

Koleje Żelazne.

11 23 r. I
3 45 p. |

25 r.10

9
2
8

6
1

8
5
9

9
9

3
5

40 w.
35 p.

45 w.
45 p.
40 r.

20 r.
3 p.

43 w.

9 15 r.
2 35 p.
5 45 w.

14 w.
51 r.

Odchodzą 
god. min.

7 5r. 
11 15 r.
8 20 w.

10 23 r.
5 53 w.

,_____ _ 10 33 w.
Nadwiślańska do Mławy.

9
4
6

58 p.
55 r.

Przychodzą 
godz. min." 

50 w. 
55 p. 
20 r.

. 7 6 r. 1
6 30 w. I

Kowla.
1 36 p. 1 

10 40 w. I

WarsjŁ-Wiedeń.
Kurjerski 2 klasowy
Osobowy 4 klasy
Osobowy 3 klasy.

Warsz.-Bydgoska.
Osobowy 4 klasy 

" Kurier 2 klasy
Osobowy 3 klasy

War.-Terespolska.
Pocztowy .3 klasy
Kuijer 2 klasy

War .-Petersburska.
Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klaśv _ ł_ r • *■

Tow.-osobowy
Pocztowy

Nadwiślańska do
Pocztowy
Tow.-Osobowy

Obwodowa.
Z dworca Wiedeńs. 12 55 p. |

SENATORSKA Nr 22.

NOWOUTWORZONA
p-

S E NA T 0 R S K A Nr 22

Są do sprzedania

S. ZIĘCIAKIEWICZ5—6—20380—

xxxxxx:

Mam honor uwiadomić Szanowną Publiczność, iż w salonach mej restauracji 
na T-m piętrze przy placu Teatralnym, w domu p. Neprosa Nr 7, od dnia 1-go Listo­
pada r. b. wydawane będą od godziny 1-szej do 6-tej, obiady w cenie po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50 uwiadamiając, że przyjmuję obstalunki na mniejsze i większe zebra­
nia osób, tak na miejscu, jak i do domów. Staraniem mojem będzie, stosować się do 
wszystkich wymagań i przystępnych cen, aby przez to zasłużyć na zaufanie i wzglę­
dy Szanownej Publiki.

Ulica Mostowa Nr 3, mieszkania 16. 
—20710—2—3

5 podszyta futrem Bobrów Amerykańskich, 
y nie zniszczona, jest do sprzedania za 
5 cenę umiarkowaną, przy ulicy Zielnej 
5 Nr domu 34 nowy, mieszkania Nr 3 
5 l-sze piętro od frontu. 5—6—20400—

Chustek włóczkowych i mohairo- 
wych Wszelkiego rodzaju.

Pasów wełnianych.
Spódnic włóczkowych damskich 

i dziecinnych.
Kamizelek włóczkowych dam­

skich, mezkich i dziecinnych. 
’ — 20149 —

W Drukarni Kurjera Warszawtkiego.—Plac Teatralny Nr 473e (nowy ó>.
"■ Heaaktor 'Ufacraw Szymanowski.—Wydawca Gustaw Uebcmncr.

WĘGLE KAMIENNE, 
po kop. 85 za korzec, 

można obstalować w handlu towarów kolonjal- 
nych, przy ulicy Nowolipie Nr 28, pod firmą 
Adamskiego. —20714—2—6

Salopa, elki damskiej
do sprzedania za 45 rubli, dom pocztowy, Kra- ; 
kowskie-Przedmieście Nr 421, w drugiej bra- I 
mie. na 1-m piętrze.—20720—2—3

został doborem odpowiednich przedmiotów.—Ma przytcm w spi* 
I. aksamitki, wstążki i t. p. ,

U11VZ/UVU.-- LlKIVOlV OIY •*'' -yy-v..

Z szacunkiem J. JABŁOŃSKA.

Są do sprzedania:
Dwa futra niedźwiedzie.
Jedno futro małpy.
Pięć obrazów olejnych dużych.
Dwa zęgary stołowe ozdobne.
Wiadomość: ulica Nowolipki Nr 6, mieszka­

nia Nr 1 na parterze. 3—3—20642—

LEKCJE TAŃCA, 
udzielam n siebie i po domach prywatnych, 
ulica Senatorska Nr 9, dom Reslera.

R. CHRONOWSKI Art. Baletu.
6—10—19493—

Pończoch wełnianych damskich, 
męzkich i dziecinnych.

Skarpetek wełnianych mezkich.
Kaftaników wełnianych," wigo- 

gnowych i jedwabnych.
Kalesonów wełnianych wigo-

w średnim wieku, dobrze wychowana, znająca 
się na gospodarstwie, kuchni i szyciu, opa­
trzona chlubnemi świadectwami, poszukuje od­
powiedniego miejsca w Warszawie do zajęcia 
się domem lub dozorem dzieci. Osoby intere­
sowane zęehęą. zostawić adresy swoje w re­
dakcji Kuriera Warszawskiego pod lit. P. G.

~ ___ 2—3—20713—
Produkta wiejskie

„łf Jl N Ii AL*'.
Pulardy, kaczki i gęsi tuczone, pa­

sztety, kielcasy wędzono, pekeflejsz. po­
lędwice, sery limbui-gskie i zwyczajne, zna- 
Sio wyborowe, mleko, śmietanka, miód lipiec, 
powidła i marmolady z jabłek, kompoty, so­
ki, marynaty, buljoń, konserwy z jarzyn, 
chleb wiejski i t. d. — Ulica Warecka Nr 7.

przy placu Grzybowskim Nr 1-szy, 
obok kościoła Wszystkich Świętych. 
Przyjmuje do prania bieliznę starą i nową, 
wyłącznie zaś koszule dzienne, mankie­
ty i" kołnierzyki, tak męzkiejak i damirie. 
Doświadczenie nabyte przez właściciela w kil­
ku pierwszorzędnych zakładach wiedeńskich i 
berlińskich, oraz nowy system prania przez 
niegozastpsowywany,etawiają pralnię wmożno- 
ści wykonywać pranie bez żadnych dła bieli­
zny szkodliwych wpływów, z wszelką możliwą 
dokładnością i pośpiechem. Dla kupców i fa­
brykantów bielizny ceny niższe.

6—6—19713—

"Pierwsza w kraju nowo otworzona
Fabryka Tkanin Gumowych 

Gustawa Halpern, 
w Warszawie, Elektoralna Nr 6

Zawiadamia Panów Fabrykantów obówia, 
że wyrabia Gummę do obówia w rozma­
itych gatunkach i po cenach niższych od za­
granicznych. 9—12 — 19532 —

!Q(XXXXX^OOOCXX)OOOOCXXX>00000<XXXX>OOOg^
Johbojoho lieoąypoło bapiuaBa 2 / usrsópH 18 tio>i6|ui> lo^ 

' ' .......  " Patrz dodatek-

Fabryka kwiatów
E. ŁAPIŃSKIEJ, 

poleca się Szanownym Damom z dużym wy­
borem garniturów balowych, girland i bukie­
tów ślubnych. Ceny umiarkowane. Ulica Wierz­
bowa Nr 3, wprost teatru. 2—6—20644—

Młoda Francuzka
z pięknym paryzkim akcentem, mówiąca i pi- 
sząca pó polsku, wszechstronnie wykształcona, 
życzy sobie przyjąć obowiązek w jednym z naj- 
pierwszyeh magazynów. Retlektańci raczą zło­
żyć swoje adresy do tegoż pisma pod litera­
mi E. j. 4—4 — 20510 —

GŁÓWMY SKŁAD

WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH 

LUDWIKA RIEDEL, 
Senatorska Hir 23. wprost kościoła Świętego 

Antoniego.
poleca . na obecną porę

największy wybór

OSTRTGI IIOISTMIE 
i ininmi 

codziennie świeże, otrzymuje Handel Ant. 
Stępkowskiego. Wierzbowa Nr 5.

* 17-0 - 17272 — 

produkta Wiejskie
Anny Witte, 

marszałkowska Vr 62, 
otrzymano: Drób’ świeży: indory młode, 
kaczki, pnlardv, gęsi, Zwierzynę: Sarny, 
zające, wędliny: szynki, polędwica, kiszki 
pasztetowe; Nabiał: masło solone litewskie, 
świeże i śmietankowe, sery: francuzkie fabryki 
Fleury i różne krajowe, konfitury, kompo­
ty, soki, Pikle i marynaty. Miód w ma­
łych słoikach, Chleb wiejski, Mąki i Kasze.

2—3 — 20801 —

DYSTRYBUCJA j
zaraz do odstąpienia, z powodu wyjazdu.— i 
Chmielna Nr 18. —207H—2—3

Do sprzedania 
Ogier biały, 

czystej krwi arabskiej, 9 lat 
ujeżdżony pod wierzch, zdatny do 

Wiadomość: Sielce u Wachmistrza3-go 
ronu. 3—3 — 20526 —

Ol 
Ol

COOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

| Skład towarów łokciowych

I
 ISTNIEJĄCY OD LAT 40

1 JABŁOŃSKIEJ (dawniej Grohman), 
Nowo-Senatorska (plac Teatralny) Nr 8.

Ma zaszczyt ogłosić, iż oprócz posiadanego zapasu nerkalików, płócienok deseniowych, 
płótna zwyczajnego i t. p. towarów łokciowych,—do składu podpisanej nadeszły śwież0 
na sezon bieżący," najrozmaitsze tak pod względem gatunku jak i gustu towary weł' 
niane, barchany, flanele, flanelki, chustki, szaliki i t. p. przedmioty

Są też do nabycia gotowe: halki, kołdry, sukienki i inne ubrania dla dzieci, 
jako też chustki do nosa.

> Przyjmują się do roboty kuszule damskie i męzkie. .
Nadmienia się przytem, iż od paru miesięcy otworzoną została przy składzie fi®' 

bryka pończoch, wyrabianych bez szwów, ńa któro oprócz detalicznej sprzedaży, przyj' 
mują się obstalunki na większe partje.

Istniejący też w moim sklepie oddzielny skład towarów norymbergslnCy’ 
znacznie powiększony został doborem odpowiednich przedmiotów.—Ma przytcm w spr* 
dąży tiuliki, woalki, aksamitki, wstążki i t. p.

Potrzebne sa Panienki do wykończania pończoch.—Zgłosić się do sklępu. 
-18537-^6—6 Z szacunkiem J. JABŁOŃSKA.

U
prasza się

 o zw
rócenie uw

agi na firm
ą.

779649



T)nią-8 \isU

Potrzebną jest zaraz

kompletnie, uzdatniono do kwiatów. — Wiado­
mość: Nowe-Miasto Nr 21. —20851—1—3

Potrzebne są zaraz

Są do sprzedania

Potrzebne są

SPECJALNA FABRYKA
Kass żelaznych 
ogniotrwałych

młoda, wiejska, ze zdrowym i świeżymi pokar­
mem, bez dhigu. jest ń akuszerki B. M.— 
Wróbla Nr 6 nowy.— Tamże przyjmuje 
chore i przyjezdne. —20878—1—1

potrzebny do cukierni, od lat 14 do 15, .pier­
wszeństwo maja z prowincji. — Nowy-Świat 
Nr SI. —20587—3—3

młode, ze świeżym i obfitym pokarmem, są u 
akuszerki przy ulicy Piekarskiej Nr 16.

—20859—1—1

za dobre wynagrodzenie, jak również 
Panny uzdolnione do krawiecezyzny i podręcz­
ne. — Magazyn A. Frybes, Nowo-Senatorska 
Nr 5. -20830-1-3

PANIEN K A, 
lat 15, umiejąca czytać, pisać i rachunki, po­
szukuje miejsca do sklepu, przy starszej skle­
powej. Ulica Grzybowska Nr 23.—stróż wskaże. 

-20817—1-2

MECHANIK
dobrze umiejący reperować maszyny do szycia, 
potrzebny jest zaraz,—Ulica'Senatorska Nr'20, 
w drtigiem podwórzu. —20870—1—3

Z dniem 1 szym Lipca r. b. zaizęlo na nowo wschodzić od roku za- 
~ wiebzóne tzasopismo, p. d tytułenl:

PRZYRODA i PRZEMYSŁ,
potrzebny jest do zakładu piernikarskiago, 
z pensją roczną na sprawunek rs. 36—Uiica 
Freta Nr 14 nowy. —20637—3—3

UCZENNICA
wyższego kursu Instytutu Muzycznego, udziela 
lekcje muzyki na fortepianie, w domu i na 
mieście.—Tamże Pianistka przyjmuje zamó­
wienia na wieczory tańcujące. — Wiadomość: 
ulica Widok Nr 2—w mleczarni.

znająca język niemiecki gramatycznie i mó­
wiąca tymże.—Róg Wareckiej i Nowego-Świa- 
tu Nr 49. do właściciela domu. —20710—3—3

ROSSJANKA,
która ukończyła nauki w pierwszorzędnym 
stytucie w Cesarstwie, życzy sobie otrzymać 
miejsce Guwernantki.—Wiadomość przy ulicy 
Karmelickiej, domu Nr 13, mieszkania 5.

—20595—3—6

ł‘—Nowy-Świat Nr 38.
Wielki wybór. Cenniki illu-

strowane i rozmiarami i wagą, u—72—2u365

Wyszedł z druku

Kalcmlarz Clirreścajański, 
dla chrześcijan-katnlików używających starego 
stylu, przez K. K. Nowickiego, na rok 
Pański 1879. W Warszawie nabyć można 
w Redakcji Przsglądu Katolickiego, 
ulica Senatorska Nr 6. Na prowincji w księ­
garniach: J. Zawadzkiego w Wilnie, 
L. Idzikowskiego w Kijowie, K. Bud­
kiewicza w Żytomierzu. Cena kop. 30 
za egzemplarz. Święta uroczyste oznaczone

—l— -A.-K—Ł—-M 7
zaraz,, do krawiecezyzny. uzdolnione, podręczne 
i do nauki, przyjmuje ze, wszystkiem za opła­
tą i uczę kroju—Nowy-Świat Nr 68, w pra­
wej oficynie, zaraz od bramy, na 1-m piotrze.

—20881—1—3 Earcicka.

domość przy rogu ulic: Piwnej* i Krakowskie- 
go-Przedmieścia Nr 30/107, na 1-in piętrze. 
______ _______________ —20693 —2—3

Szuba tumakowa, 
ijońską czarną materją kryta, jest do zbycia, 
tak mało używana, że do wyprawy iż e się 
może.—Wiadomość u właściciela. Ilężą Nr 16, 
mieszkania 2. —20716—2-—3

w wysokim stopniu znająca muzykę, posiada­
jąca język franeuzki i niemiecki, pragnie za 
pokój "dawać dwio godzin muzyki.—Tamżo żą­
dane Bony Francuzki po rs. 200. — Wia­
domość u Prof, de Prechamps. Długa Nr 23. 
(Eldorado). —20651—3—3

cukierniczy, do piekarni, lat 16 lub 17 mają­
cy. — Wiadomość: Krakowskie-Przedmieśeie 
Nr 14—w sklepie mydła. —20824—1—2

potrzebny jest- ■

DYSTYLATOR
do gorzelni parowej na prowincji.—Zgłosić się 
można od godz. 8 rano do 10 i od 2 do 4 po 
południu.—Sienna Nr 11, nroszkania 4.

—20854—1—2

Poszukuje się

MŁODYCH LUDZI, 
jako podróżujących w mieście, do sprzedaży 
maszyn do Szycia, przy stałej pensji i odpo­
wiedniej prowizji.—Uwzględnia się osoby po­
siadające język niemiecki. — Oferty poste-re- 
Btante'H. 10. Wiirszawa. —20862—1—3

Potrzebny jest

Przenośne piwo-tłoczgce aparaty
TdeDHzere’ konat'ukai 

(POJHPKK .UTILMHVE).
Przy użycią których piwo nio utrącą węglancgo gazu 

i z tego powodu można toczyć z antałka wiele dni, przy- 
czem niwo zachowuje świeżość i dobrze musuje.

wentylatory różnych systemów dla restauracji, kan­
torów i mieszkań. i

Maszyny do korkowania butelek. 
Apparaty do ściągania piwa w butelki.

Poleca Biuro techniczne
KAROLA POSĘPNEGO,

. i J ' ł *
przy ulicy £2elaZIWj Nr 33 nowy.

wiem n>;L" Trzy poprzednie ogłoszenia tejże firmy mylnv miały adres, zamiast bo-
~ 'le’na Nr 33 — winno by<’ Żelazna Jilr 33.______ —20361—

i^edsiąbierstwo robót asfaltowych i kry te dachów 
• . ter.turą asfaltową.

za Wszelkich robót w zakres tego fachu wchodzących, z udzielaniem gwaranci
aoble wykonanie lyghżc. .

Ceny jata: najprzystępniejsze.
Ign. Gan/zwohi, plac Krasińsk ch Nr 3.
3—g , — 20450 —

Tygodnik popularno-naukowy
pod redakcja

D ra KAROLA JURKIEWICZA,
profesora Cesarstaieg-o Warszaw. Tniiversyteta

Prenumerata wynosi:
W Warszawie rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 kop. 58.
Z przesyłką pocztową, rocznie rs. 8. półrocznie rs. 4. kwartalnie rs. 2, którą składać mo- 

tpa we wszystkich znaczniejszych księgarniach i kantorach pism.
Skład główny i ekspedycja w księgarni Gebethnera i WoliTa w Warszawie, 

Krakowskie-Przedmieśeie Nr 15 (u >wyj.3—12 — 20098 —

Nauka prania i praso­
wania.

Zamieszkała przy ulicy Wspólnej, w domu 
Nr 18, podejmuje się wyuczyć w przeciągu 
dwóch dni prać, i prasować bielizno najn w- 
szym zagranicznym sposobem, z objaśnieniem 
sekretów, za cenę rubli, srebrem trzy.
3—3—20503— Karelina Chmielowska.

Przy ulicy Nowy-Suiat Nr 25 II-gie piętro 
w oficynie, otworzona została

' PRACOWNIA
sukien i okryć damskich, gdzie podług naj­
świeższej mody po cenach bardno przystęp­
nych starannie wykończa na czas oznaczony, 

i Tamże jest zaraz do wynajęcia salon duży 
z pokojom i przedpokojem, z osobnem wejściem, 
z meblami lub bez takowych. 3—3—20545—
Jest do sprzedaira za bardzo przystępna cenę:

SALOPA
na popielicach, kołnierz i mufka skunksnwa 1 
kilka sukień najświeższych żórnali.—Królew­
ska Nr 25, w sklepie u rymarza.

—20359—2—3

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda w Warszawie.
Pod nową Redakcja zupełnie przekształcony

TYGODNIK POWSZECHNY,
. Pismo illustrowan?, wszelkim gałęziom literatury

i polityce poświęcone.
Redakcja wzmocniona pierwszorzędiiemi siłami 

literackie mi i artystycznemi.
Illnstracje wyborowe, ni^nstępujące najlepszym 

zagraniczny nut.
Prń-z wielu pomniejszych bieżących artykułów, zalecających się ży- 
Wotnoś ią i dzielność ą pióra, zasługują na oddzielne odznaczenie: , 
Anna «JagieI«tnUa z niewydanyth prac ś. p Juljana Bar 
toazewieza; Zolja, powiać oryginalna Pani Marenć; JXa 
tury zagadkowe, romans Kpieiliageua. Jest to jeden z naj 
t świetniejszych utworów tegoczesnych.’

Wkrótce ro?p czniemy druk krptochwili Edwarda Lubow- 
ski ••go pod tytułem: „fzarnokwitw

Po ukończeniu po iesci pud tytuLm Zofja, rozpuczniemy no- 
Wąd wutomo powieść

J. I. Kraszewskiego
pod ty to Y<’m:

ŁADNY CHŁOPIEC.
A’o prowincję, uytylają się na żądanie numeru Tygodni­

ka na bezpłatnie.
», 9ena Pre,luni®raty na „Tygodnik Powszechny" w Warszawie rocznie rs. 

kop. 20. półrocznie rs. 3 kop, 60: kwartdlnie rs. kop. 80. Z przesyłką pocztą do KrA- 
testwa i Cesarstwa: rreznie rs. 10, półrocznie rs. 5, kwartalnie rs. 2 kop. 50.
______— 16934 —

do nauki, do szycia bielizny i ncgliżów na 
maszynie.—Wiadomość: Ogrodowa Nr 22, mio- 
szkania 9, —20832— 1 —3

Potrzebną jest zaraz

BODATEK d0 KURJERŁ WARSZAWSKIEGO & 251.
ęj&78 roku.., • ______________Ptatrk. Dma 27 października f8 listopada) 1878 roku.

Wyszła świeżo z druku

Nakładem Czytelni
JaitK

Książeczka Ladcwa.
napisana przez

Janka Mrówkę, 

Kto jest Kraszewski 
i co zrobił?

Cena pięć kopiejek.
Nabywać można we wszystkich księgarniach. 

Skład główny w Czytelni Jana Jeleń- 
skiego, Nowy-Świat Nr 4, oraz w księ­
garni Gebethnera i Wolffa.

Potrzebną jest zaraz
PANNA 

kompletnie uzdatniona dó krawiecezyzny dam­
skie).— Wiadomość przy ulicy Leszno" Nr 18, 
w drugiej bramie, na drugietn piętrze, mie­
szkania 28. —20864—1—1

Potrzebne są

jesionowe, za nader przystępną cenę. — Wia­
li osc pi
■Przedmieścia Nr 30/107, na l-:n piętrze.



II

Potrzebny jest

DO MAGAZYNU MÓD

kilkakroc sto tysięcy

0 4 wiorst od Stacji Miłosna, znajduje się 
w wielkiej ilości ceglana i garncarska

Do księgarni Maurycego Orgelbranda, na­
przeciw posągu Kopernika, potrzebny jest

Skład Materjałów Aptecznych 
J. RÓŻYCKIEGO NA PRADZE

w średnim wieku, umiejąca gospodarować, go­
tować i utrzymać w porządku dom, złożony 
z 2-ga osób, może znaleźć miejsce przy ulicy 
Chłodnej Nr 17, w kantorze u W-go Lehman.

—20762—2—3

Tano! gustownie! modnie! 
robią się suknie, okrycia damskie i ubiory 
dziecinne Nr, 56 róg Marszałkowskiej 
i Jasne] przy Hotelu Merange’a.

2—12—20662—

nadszedł transport; najmodniejszych po s^menteryi i f en tali d 
ulierana okryć j»sńniHch i zunówjch U tymże Magazynic 
przyjimiją. *’ę do obo y okry«ia i sukt-ie tak z mattrjalów wta 
soych lub tez przyniesionych i wykończanie i starannie według 
najświeższych modeli paryakich. —2' 043 — 5—3

Dwie Szuby damskie.
Lisy i Kałanki na suknie, używane; Mufka i 
Kołnierz śzopowe, do sprzedania codziennie.— 
Hoża Nr 14, mieszkania 4: od g<>dz 11 do 1 

—20533—3—3

Masło śmietankowe
•jaanej dobroci, masło litewskie solone, bryn­
dzę prawdziwą węgierską, oraz różne sery 
krajowe, otrzymał i poleca handel C. Czaj- 
kowskiego\dawni-j A. Bogusławski), ulica 
Elektoralna Nr 25- Wędliny zaś i sery litew­
skie wkrótce nadejdą. —20612—4—5

Haarlemskie
Hyacynty, Tulipany, Narcyzy, 
Fritilarie, Anemony, Ranonku- 
ły, Seilla, Łilja, Cyklameny > 
Galantusy świeżo nadeszły do domu 
Handlowo-Komisowego

A. Rodkiewicz,
ulica Miodowa Nr 48915.

6—6—20106—

UczeńSzkoły Weterynarji.
Rossjanin, poszukuje lekcji z konieczności i 
uprasza adresy składać na ulicy Smolnej pod 
Nrem 11, mieszkania 12, pod lit. 8. A. L.

—20425—3—6

Karety do wynajęcia,
Niecała Nr 8 i 14,

Elektoralna, przy fabryce powozów Nr 13.
Tamże są do sprzedania karety nowe i uży 

wane, kocze, faetony, sanki używane i kareta 
poczwórna, w dobrym stanie i do tejże sanie 
na zimowa porę, za rs. 300,—A. Miłodowski.

—20483—a—12

podręczne, do pracowni N. E. Schoeppe.— 
Uliea Nowo-Zieina Nr 38. —20736—2—2

oraz

SZNURKI WATOWE 
do okien dubeltowych, 

sprzedąje się w Handlu Stanisława Dy­
lewskiego, przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod 
Nr 17. Handlującym odstępuje się zna­
czny rabat. 9 6‘—1867F—

do osady Sopo kinie w powb- ie Augustowskim 
gub. Suwalskiej, oddalonej o 25 wiorst - d 
stacji kolei żelaznej Grodno, w okolicy ludne 
i zamożnej, dworów obywatelskich jest desy' 
w blizkości znajdują się dwi? osady, bliA'- 
lekarza niema, boaż w Augustowie, o Ś mil odle­
głości, poczta przychodzi codziennie z Grodna 
do Suwalk’i odwrotnie. Mieszkańcy osady da­
ją stałą pensję.— Bliższa wiadomość u Wła­
ściciela apteki w Sopoćkininch.

2 -3-20767—

Student Uniwersytetu,
pragnie udzielać lekcji w zakresie gimnazjal­
nym.—Uliea Hoża Nr 12<z, mieszkania 3.

—20498—3—3

jett do sprzedania, prawdziwej rassy, koloru 
kasztanowatego, od Tamki ulica Solec,—stróż 
mieszkanie wskaże, Nr 87. —20761—2—3

zdatne i podręczne do sukien, E. Walkie- 
wicz.—Ulica Rymarska Nr 5. —20731—‘2—2

Potrzebne są

otrzymał

Tran tegoroczny biały i żółty, tudzrż Oliwę Prowancką I rłrge w najlepszycb 
gatunkach; takowe w butelkach opatrzonych firmą, po cenach przystępnych sprzedaj? 

1—8   — 20871 —

Nieruchomość, 
składająca się z placu frontowego i oficyny 
trzypiętrowej, w dorym punkcie,—Wiadomość 
u Powichrowskiego adw. przys. uliea Przejazd 
Nr 13. —20788—2—3

Makrele
tegorocznego połowu pierwśzy transport, Sar­
dynki, Sery różne, Likwory Bordo, Ho­
lenderskie i Benedyktyn, Makarany Neapoli- 
tańskie w różnych gatunkach otrzymał i po­
leca Handel Win i Kolonialny Edmunda 
Langner dawniej Riedel, ulica Nowo- 
Senatorska Nr 477. 2—2—20813—

pragnie stołować się w domu prywatnym, 
w okolicy placu Teatralnego —Renektanci ze- 
chcą swe adresy złożyć w Kiosku obok Ra­
tusza, pod lit. 8. K. —20690—3—3

Największa w kraju
Fabryka Gorsetów.

Mam zaszczyt donieść, że w fabryce mojej 
wyrabiam gorsety podług najnowszych paryz- 
kich i wiedeńskich fasonów, w cenie ou 5 do
100 rs. za tuzin. Za dokładne wykończa­
nie obstalunków ręczę. Przyjmuję również za­
mówienia na gorsety z mojej fabiyki w Wie­
dniu z sprzedażą na’ miejscu.

Z uszanowaniem Wilhelm Steiner. 
Fabr. w Wiedniu,
Siebensterngasse.

z porządnej familji i dobrego prowadzenia, do 
handlu win i towarów kolonialnych A. Dzię- 
gielewskiego, róg Świetokrzyzkiej i Wielkiej.

" -20708-3—3

poleca ze aklorbi «we«r--.
W8, 1

Whz-’lki't zamówię ia prz jinują, się.

Korzystny interes,
za rs. 800, kilka lat egzystujący, z bardzo do 
brem powodzeniem, do sprzedania. — Wiado 
mość w kawiarni W. Brzezińskiej, Niecałł 
Nr 14. —20471—3—3

Potrzebną jest
Bona Francuzka.,

do 5-Ietniego chłopczyka, za umiarkowanem 
wynagrodzeniem.—Wiadomość od godziny 12 
do 2 i od 4 do 6,—alea Jerozolimska Nr 7,— 
stróż Wskaże. —'.0719—2—3

BUCHHALTER 
fachowy, udziela lekcje najnowszą metodą 
buchtaiterji—z rachunkowością w gałęzi ku­
pieckiej, bankierskiej, fabrycznej, agron. i ubez­
pieczeń.—Honorarjum skromne. — Ńowy-Swiat 
Nr 58. mieszkanie stróż wskaże. — Tenże od­
biera listy pod adresem: Nowy-Swiat. Nr 58 
E. G. przez stróża. —20437—3—5

któryby zarazem pełnił obowiązki stróża, otrzy­
ma 15 rubli miesięcznie i mieszkanie z kucn- 
nją. przy ulfr-y Chłodnej Nr 7.—20763—2—3

Do zakładu tapicerskiego L. Mergentaier 
Senatorska Nr 22, potrzebni są zaraz dwaj 

UCZNIOWIE.
—20661—2—6

Kortepian
o 7-min oktawach, z blatem metalowym i 
szprejcami, do sprzedania za przystępną cenę. 
Ulica Długa Nr 23, w 3 dziedzi.-neu, n* 2-m 
piętrze na prawo. -20523—3—3

GOSPODYNI
z dobremi świadectwami', obeznana z gospo­
darstwem wiejskiem, umiejąca dobrze gotować, 
prać i prasować, poszukuje miejsca w War­
szawie lub na prowincji.—Wiadomość w kan­
torze stręczeń sług, ulica Chmielna Nr 31.

—20665—2—3

w dobrym gatunku, z cegielni za Pragą, jest 
do sprzedania z odstawą zaraz. — Wiadomość 
w dystrybucji M. Cednm-kbgo, róg Długiej i 
Miodowej, obok cukierni Nr 17 489d.

—20152— 6™—6

Administracja Huty Szkannej Libertew

F. PIETS CHMANN,
— __ ... _ __ , Tłomnckie Nr 3, bu elki »ło winw, p*»rt»‘nj. pi 
vo y nod .we ir.p. w róż jeb gxtunkact, po cvna-h fabr cm v h. « • ... _ sos

Ktoby ehciał prowadzić te przedsiębiorstwo to 
jest: wyrabiać cegłę, raczy się zgłosić do 
szwajcara kąpieli rzymskich. 2—3—20666—

Do sprzedania
PIĘĆ PLACÓW, 

przy ulicy Hożej i Leopoldyny, powierzchni od 
3 5)0 do 5 500 łokci kwadratowych, w cenie 
od rs. 1 kop. 20 do -rs. 1 kop. 50 za łokieć 
kwadratowy. — Wiadomość przy ulicy Hożej 
pod Nr 12B u właściciela. 2—6—20686—

i
 Jest do sprzedania 

urządzenie całego 
eleganckiego salonu, meble mahoniowe 

a la Rococo, jedwabną brogatelą kry­
te, z takiemiż portjerami i firankami, 
fortepianem, żyrandolem, lustrem, obra­
zami, jakoteź i inne meble. Wiado­
mość codziennie od godziny 10 rano 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej, Nr 4, 

4 mieszkania 13. 3—6 — 20546 —

dziedziczne do sprzedania.
przy targu Witkowkiego (Nowym Graybowie) położone i graniczące ze starą Towarową dro­

gi żelaznej Warszawsko-Wied ńskij i Bydgoskiej, a mianowicie:
1- szy zawiera łokci kwadratowych 6000, z frontem, od targu łokci 59, a od ulicy Mie-

dzianejej, łokci 93 Ona rs. 9000. J
2- gi łokci kwalratowyeh 11,561’4, z frontem od targu łokci 121; na placu tym znajdu­

je się dom frontowy drewniany, w którym mieści się bawaija, a przy niej ogród z kręgielnia 
Cena rś. 18000. ‘

3- ci łokci kwadratowych 4536’ 3. z frontem od targu łokci 46. Cena rs. 6(M0.
4- ty łokci kwadratowych 4605'2, z frontem od targu fok. i 46. Cena rs. 6000.
5- ty łokci kwadratowj eh 3k76*/2 z frontem od targu łokci 55, a od ulicy Wronie' tok 

ci 57. Cena rs. 6000.
6- ty łokci kwadratowych 2909'’, z frontem od ulicy Wroniej łokci 46. Cena rs. 3600.
7- my łokci kwadratowych 30.663’ 4, z czterema frontami, od nl ey Pańskiej łokci 95

od ulicy Okopowej, w, i uż stacji towarowej, łokci 239, od ulicy Siennej, łokci 145, i od ulicy 
Wroniej łokci 168, łąęai.ie frontu łokci 647. Na placu tym jest dom drewniany’ parterowy 
z zabudowaniami gospo.larskiemi Cena rs 60.000. r ■ J

Ceny powyższe są ostateczne. Całkowita należność, przy podpisaniu kontraktu wy­
magalna. , ’ 3

Wiadomość przy ulicy Chmielnej w domu Nr 8. mieszkania 9, codziennie, z wyłącze­
niem świąt i niedziel, od godziny 4-tej do 6-tej po południu ’ 7

Wszelkie pośrednictwo osób trzecich zupełnie się wy ącza. 1—6 — 20848 —
............ . '" .------- ' ' 1 --------— ' ..... '■ i. .i -

FRANCUZI, 

posiadający język niemiecki i rossyjski. żądają 
natychmiastowego umieszczenia. — Niemka 
z muzyką wyższą, pragnie otrzymać demi- 
place hib lekcje na godziny. — Potrzebne są 
także zaraz Bony Francuzki, w rekomen­
dacji Emilji Dobieckiej. — Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 85, dom Roesbra. 
______________________—20713—2—2

FRANCUZK A
z dyplomem akademji francuzkiej; Polka 
guwernantka, znająca muzykę, język franeuz- 
ki. angielski i niemiecki; Niemka bona, zna­
jąca język angielski i Niemka bona, znająca 
ruski język, starają się o miejsca.—Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 7. — Rekomendacja Dą­
browskiej. —20645—4—6

do robót włóczkowych zdatne i do ożuW. po 
trzebne są zaraz. — Solec4>d Tand i N'- 42, 
mie-zkania 3. —20689—3—3

Potrzebne są

odpowiednio uzdolniony. 
______________________ —20701—2—2

Panna-Slużąca (Niemka), 
znająca dokładnie język ruski, maiąea świa­
dectwa kilkoletniej pracy, poszukuje miejsca 
w dużym domu ruskim lub niemieckim.—Wia­
domość: ulica Piwna Nr 17. u P. Kulis,— 
stróż wskaże. —20472—3—3

Łęfb Gwardii w Ułańskbm .Tego Cesarskiej 
Mości pułku dnia 12 Listopada t, j. we wto­
rek o godzinie 11-tej rano, odbędzie się

Licytacja na płótno,
ze starych pałatek (namiotów) oficerskich jak 
również i żołnierskich z wszystkiemi prży- 
nadleżnościami, życzący kupić takowe zectćą 
się zgłosić do Łazienkowskich koszar ułań­
skich. 2—3—20716—

Potrzebny je-t zaraz

Do sprzedania

Fabr. w Warszawie, 
Świętokrzyska Nr 24.

10—20095—



in
W Zakładach moich nauki kroju.

Blóro !Viec«ła Air 3: od b U pen r. b. Królewska »r 6.

tychże zalety:

Walki z waty do ok en,
Kit zimowy,

Kit pokostowy 
i Djamenta szklarskie, 

w składzie szkła, ulica Podwala xr 7 
—19114—12—15

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność! 
żedost&Tem wielki transport wyborowych Mebli zagra­
nicznych nowych i mało używanych w najświeższych fasonach, 
tbiarnitnry rypsem wełnianym, jedwabnymi aksamitem pokryte 
sprzedaje bardzo tanio dotąd nickraktykowanie dla zjednani a 
ogólnego uznania. Ulica Miodowa Nr 10, na 1-szem piętrze.

3—6 — 20223 —

■Palta damskie
* . lv. 1 Dolmany,
tanio Wybori*> nabyć można bardzo

“ M*"

0574—2—6

(Przyep»s*bianie i aorzsdaż niżej wy 
tnńu oneg-i snoka. i»fao niez. wierająeego 
w swym składzie części szkodliwych dl» 
zon wia. dozwolona na ogólnych zasadach 
handlu).

Cena rn 2 z przesyłką na prowincję 
rs 2 kop 50. Itmią-i 0 afiaku strzeazstę 
winni, sby nie używać innych kosmetyków, 
z wyią'kien> Pu-ri la beautć Immortelle' 
Bt>ład»iąeego się z czystych kolorów ryżo­
wych, l> b pi»jnii<s<ek w>pnx i tnagńe-ji 
» pływający!!*1 na eysyehanie rkóry Puder 
Imuuiteie przeds'awia twarz stale p< krytą 
pi»ezr<‘i zy8'ą, śnieżna, natutalnej białuSci.— 
Cena is 1 hop. f 0, z i rzezyłką rs 2.

Jedyny skład w Wa s^sie. Wier,,. 
bow». H tu AngePki.Kosmetyczny Ma- 
ra»yn Dobrzańskiego a la Kenai 
sanse

Handlującym odstępuje aię stosowny 
rabat

7-0

Do sprzedania CYTRY 
w dobrym stanie, za nizką, cenę, jedna zwy 
czajna z fabryki Ruderta, druga dluzsza Ele- 
gyjną zwana.—Wiadomości ulica Nowogrodz­
ka Nr 21, drugie piętro Nr 6. 2—3—20712

ulica Miodowa Nr 10 nowy
otrzymał ne stępujące towary i poleca:

WestaUd balsamiczne, do kadzenia.
Papier balsamiczny.
Ocet aromatyczny, do kadzenia.
Kadzidła w proszku i w płynie.
Wodo Wiener-Kaj ser-Wasser, oryginalną. 
Wodę Kolońską, najlepszą, oryginalną.
Wodę Kolońską własnego wyrobu znaną z dobroci. 
Eau de Millefleurs. 3—3 — 20086 —

P^KNOŚĆ WIECZNA 
ODA1.ISK 

a‘5ałT,uje skórę twarzy ni­
szczy zmarszczki zwraca utrą 
eona bialosć.czcrslwośćkon.ser 
k *ch pa zawsze.

ZAKŁAD NAUKT KROJU 
al . a i. ■ a:»r,

przeniesiony został na ulicę Krakowskie - Przedmieście pod Nr 85, dom 
zwany Rezlera, 2-gie piętro.

Nauka kroju i szycia Sukien i Ubiorów Damskich, wykładaną jest teoretycznie i pra 
ktyeznie przez A. Gałecką bez wszelkich gmatwanin, linijek krajowych, zbyt drobiazgowych 
obliczeń, zupełnie niepotrzebnych; które tylko naukę kroju przedłużają, utrudniają i dla wielu 
osób zbyt zawiłą i zupełnie niezrozumiałą czyn ą. Nauka przezenime napisana i wykładana, 
jest tak ułatwioną, że damy uczące się dla swej przyjemności, już po trzech lekcjach przy po­
mocy tylko centymetru krajać mogą. Nauka potrzebująca wiele przyrządów na nie się nie 
przyda i z tego powodu w żadnym magazynie się nie praktykuje, gdyż nie przyniosłaby żadnej 
korzyści. Panie zaś. które życzą sobie przejść naukę zupełną, aby byc w możności założenia 
i prowadzenia magazynu i mieć newność kształtnego i pięknego wykończenia wszystkich ubio­
rów damskich, petrzebują lekcji 10 do 15; panienki nieumiejące jeszcze szyć, uczą się na in­
nych warunkach. — Osoby kończące naukę, dla nabrania większej odwagi i pewności, krają 
z moich materjalów, poezem odbierają formalne świadectwa. — Wyk'ad nauki kroju kop. 5n 
nabyć można we wszystkich księgarniach. 2—6—20077— ' ’

HOSSVJSKIK TOWARZYSBVO UBEZPIECZEŃ
KAPITAŁÓW 1 DOCHODÓW,

ujiiijce ilt mląciBic ti nil 1355 ottipicczenle® ijcia w st. Frtrstt.
uposażone do 1878 r. z funduszami: 

Dywidendowym dla ubezpieczonych: Żelaznym:

ts 
pa 

na składzie walce angielskie do wyżymaczek. Reperacjo uskutecznia się w cią­
gu dwóch duL

GENY NIZKIE.
W kantorze Ign. GANTZ WOHL, Plac Krasiński, obok ogrodu Krasińskich.

PP. handlującym odstępuje się labat. 2—6 — 20448 ■—

H Skład Lakierów, Farb i Materja- ® 
łów Malarskich s

Zakładowym:

n 1800,080 rs 110,459 Ł 28 rs. 3.048,393 L 61
Towarzystwo wypłaciło w rozmaitych ubezpieczeniach do roku 1878, bez 

najmniejszych uciążliwości lub proeessów około rs 7,500,000.
Wydano na zastaw polis zaliczkę rs. 424.407 na t'°0 w stosunku rocznym.
W zakres działalności Towarzystwa wchodzą wyłącznie ubezpieczenia’ kapita­

łów po«n»ier'nyeh lub z» życia. 'hwb dów. posagów ula dzieci i t. p. w różnych 
kombinaeiaeh «d rs. 50 do rs !O,O<uO.

Składki są tanie i stał' Kapitały wypłacają się bez wszelkich uciążliwych for- 
■a'nońei ua miej eu zamieszkania posiadacza polisy.

Ubez. i czcili r. ryzykiem Towarzystwa na wypad> k śmierci, po 5-eie letniem u- 
beioieesaniu. uczestniczą rok rocznie w zyska, h, które w formie dywidendy za rok 
1876-ty naznaczone w rozmiarze a za i>«,atni ubraehunkowy 1877 rók 9% z wnio­
sków Naznaczona dyw denda rozdziela się pomiędzy ubezpieczonych przy opłacie ich 
rocznych wniosków, przez co i ubezpieczenie najtaniej się zyskuje.

W»-n i k >rzvści dla ubezpieczonych istnieją daleko dogodniejsze niż 
w nafrauicnycb Towarzystwach, operacje których, w kraju Są przez 
Rząd ostro wzbronione.

Zarząd i kmiiniisja rewizyjna w Towarzystwie wybiera się na ogólnych Zebraniach 
z grona akcjonariuszy i ubezpieczonych; a wszelkie ryzykowne operacje ńnansuwe, są 
statutem Towarzystwa p»d kontrolą Rządu, wzbronione.

Frnktyfikacja kapitałów Towarzystwa nieprzewyższała w ostatnich latach 5*/4»/0. 
Nominalna cena akeyi Towarzystwa rs. 100. Cena giełdowa w r. 1878 rs. 148.
Do rychłego i najobszerniejszego rozpowszechnienia in'eresu ubezpieczeń życio­

wych w Królestwie i w gub zachodnich, poszukuje się zdolnych Agentów i 
Wpływowych współpracowników.

Wazetkie bliższe informacje udziela i zawiera ubezpieczenia bez 
peśreduie nawet przez korespondencję:

Generalna Reprezentacja Towarzystwa w Warszawie dla Króle­
stwa Polskieg i Hiiberuii Zachodnich, przez zarządzającego Głównego In­
spektora Towarzystwa

EHII.J.1.VA ROŻEJOWSklEGO
'# prz ulicy Królewskiej Nr 6 (przedtem na Niecałej Nr 3-ci), otwar­

ta e rtz> unie od S tej <1,, 2 giej i ud 4 tej do 6 tej godziny
Oi 8 g.» (jipea r. b Biuro przeniesione będzie do domu W-nej Strasburger przy 

,1]-y Krńl-WMltej V- 6-ty._______________ 2-0 - 9531 —

NAJTRWAESZEJ KOVSTHIKCJI
Główne

zapisywać się można każdego czasu na kurs dwutygodniowy, z nauką szycia 
na kurs jedno miesięczny, we Lwowie Halicka; w Krakowie Reformacka; 
w Warszawie udzielam lekcje osobiście według własnej najnowszej me­
tody.

Uczę kroju nie samych staników, ale i wszystkich różnych firancuzkich 
fasonów, stosownie do wychodzących żurnali, które znaczą sie nie podług stani- 
tiika. mechanicznie, bo ta nauka nie ma podstawy i nauką zwacby się nie 

S' mogła.
Uczy w sposób praktyczny, nowy, wprost z rozmiaru, podług zasad 

prawidłowych, opracowanych gruntownie; w mojem dziele Krój zasadniczy nie wycnodzą 
nigdy z mody, zmieniają się tylko garnirunki; najlepszym zaś dowodem mojej usilnej pra­
cy są zakładane przez uczennice moje pracownie, w których robią zawsze modne i gustowne 
suknie.

Dla wielu osób przy każdej metodzie przychodziło trudno z wolnej ręki rysować formy, 
więc własnym pomysłem urządziłem 2 linijki krzyw , za pomocą k'óryeh bardzo łatwo dokła­
dnie wykonywają się kroje, a całą naukę nadzwyczaj, upraszczają i pośpieszają.

Dzieło zawiera 28 tablic a tekstu 10 arkuszy; kosztuje rs. 3 k pi 50. Nabcc je można 
w mieszkaniu autora, ulica Miodowa Nr 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13.

Łrzytem zawiadamiam, że moim uczennicom wydaję świadectwa drukowane.
3—6 — 20107 — Ksawery Głodziński.

Drzewka owocowe
_ w ogrodzie Franciszką Wil-

Prosta “i'.LT pray ulicy Wroniej róg 
ni i.i?’ . można szczepów grusz, jablo- 
□ ’Jako teł ezereśni 1. 2 i 3-letnich. wszystkie 
“raewa w wielkim wyborze. —20668—2—10

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
I. WĄGRO WS SIEGO, 

Ulica Mazowiecka Vr 12. vIn a vis Towarzystwa 
Kredytowej O Ziemskiego,

Polce* znaczny wybór gotowej garderoby męzkiej, a mianowicie: Palta jesienne i zi­
mowe, Garnitury i t. p.. po cenach bardzo przystępnych, a zarazem Magazyn mój zao­
patrzyłem w najmodniejsze towary, tak krajowe jak i zagraniczne, stosując się po- 

wszelkich wymagań tak mody jako i gustu.
. Tenże Magazyn poleca specjalny wyrób Kamaszy syberynowyeb na flaneli i 
fortowyeh, męzkićh i damskich, dla osób słabych na nogi, skutecznych przeciw zazię- 

'*niu nóg.
Z Szacunkiem IGNACY WAGROWSKI.

— 19463 —
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Człowiek w sile wieka, 
mogący złożyć kilka tysięcy rubli kaucji 
poszukuje posady: kasjera, magazyn-era, lub 
zarządu dużego domu. Łaskawe ■ rty z do­
kładnym adresem, z wyszczególnieniem rodza­
ju posady i zajęcia, uprasza się nadselać do 
Redakcji Kuriera Warszawskiego pod litera­
mi A. Ż. 40. 1—■'—20746—

W,
Po dwr.dźiesto-kilkoletnięj praktyce w pterwszo- 
r;.. ! 'd: fabrykach, otworzyłem zakład wy­
je.; ów ww-brnych, w domu przy uliey róg Dłu­
giej i Freta Nr 280 (1), przyjmuje wszelkie 
obstałunki i reperacje ze srebra, które wyko­
nywam z największą akuratnością i na czas 
umówiony. Kupuje srebro po cenie kursu. 
Tamże potrzeba 2-ch UCZNI w wieku lat 
15 do 16. — Złotnik Teofil Łempicki.

Z przyczyny wyjazdu jest do odstąpienia 
Restauracja z Bilardem, 

wraz z całym konrpletnem cleganekiem urzą­
dzeniem i inwentarzem do niej należącym 
na warunkach bardzo korzystnych.—Wiado­
mość w Kantorze p. B. Korpaczew- 
skiego. — Ulica Trębacka Nr 4.

1—3—20819—

Maszyna parowa,
z kotłem, stojąca, o sile 12—15 koni, w zu­
pełnie dobrym stanie, poszukuje się do naby­
cia—Wiadomość u Braci Schein. Bendin, Pe- 
trokowska gubernja. —20840—1—3

PIANINO
' zupełnie nowe, pierwszorzędnej 

fabryki Paryzkiej, do sprzedania za rs. 385.— 
Wiadomość’przy ulicy Wilczej Nr 17 róg Mar­
szałkowskiej, mieszkania Nr 1. —20884—1—6

o pół siódmej oktawy.— Ulica Widok Nr 14, 
mieszkania 29. —20853—1—2

Rs. 3,000
poszukuje się na hypotekę dóbr ziemskich, do 
umieszczenia zaraz po małoletnich. — Wiado­
mość u M. Lemańskiego, Graniczna Nr 11.

—20875—1—1

Kto by miał do zbycia

FOHTEPUK
w dobrym stanie, nowego fasonu, raczy nade­
słać dokładny adres do redakcji niniejszego 
pisma pod lit. M. R. R. —20835—1—3

Z powodu wyjazdu są do sprzedania, za 
bardzo przystępną cenę

Meble używane, 
składające się z dwóch kozetek. 2 foteli i 12 
krzeseł, stołu okrągłego, oraz szafa, komoda, 
lustro, fortepian dawniejszej budowy Miinnlin- 
ga, o 6’2 oktawach, oraz inne drobiazgi. 
Ałea Jerozolimska Nr 11. Stróż Adam wskażc.

—20601—3—3

nowy. Faelon używany, Faeton z forde- 
k'em. Wolant 4 feryczki, to .wszystko na 
parę lub ed'.ego konia. — Ulica Śliska Nr 13 
nowy. ' 1—3—20861—

Szynk v^odek i piwa
od 40 lat egzystujący, z wsźelkieini rekwizy- 
tam . kompletnie odrestaurowany, jest do wy­
najęcia lub sprzedania <>d Nowego-Roku.— 
■Wiadomość u stróża. Golliba, ulica Browar­
na Nr 9. 1—3—20860—

M Irwrt 

towarów włóczkowych 
jako to:

Rotundy, ponszki, clialki i chustki w różnych 
kolorach; wielkościach i deseniach; polonezy 
dziecinne białe i kolorowe, oraz kaftaniki, 
calesony. pończochy, kamasze, skarpetki: otrzy­
mał i poleca po cenach bardzo przystępnych 

Magazyn bielizny
M. Bystrzanowskiej, 

ul. Świętokrzyzka Nr 8.
' . 6—6—1^389—

FUTRA
do sprzedania: 3 algierki skunksowe, 2 niedź­
wiadkowe, 4 szopowe, 3 salopy podszyte lisa­
mi, jedwabnym rypsem pokryte; 2 pokryte 
matlase; 2 polonczki i kaftanik elkowy; koł­
nierz i mufka z pięknych soboli i garnitur tu- 
makowy, w składzie papieru i galanterii

B. BOLCEWICZA,
Nowy-Świat Nr 41,

—20362—5—6
Fabryka Barchanów

»

3 ■o 
-a

Puch Edredonowy 
na funty i arkusze 

poleca

R. KOECHER,
Piwna Nr 112 nowy 11.
8—16 —19262—

‘nispjuBM ‘AuiAq

W1STAW0WA SZAFKA,
cała metalowa — nowa, jest do sprzedania za 
przystępną cenę. — Wiadomość u Szwajcara 
przy ulicy Bielańskiej w Pąryzkim hotelu.

a , Do sprzedania za bardzo 
przystępną ceno

SSLGarnitur Mebli 
orzechowy, brokatelą kryty, mało używany, 
oraz 2 lustra, stolik do kart i 2 szafy rozbie­
rane, orzechowe. Nowolipki Nr 25, mieszka­
nia 1, w sieni na prawo, drugi dom od rogu 
Smoczej. —20493—,2—2

8 PLACÓW 
pod zabudowania, po kilka tysięcy łokci każdy, 
do sprzedania za Belwederską rogatką, w bliz- 
kości parku Łazienkowskiego.— Wiadomość’ u 
właściciela na miejscu w Sielcach pod Nrem 15, 
na 1-szej wiorście za rogatką. —19877—t>—6

Walki z waty do okien 
waty zwyczajne, różnej grubości, z bawełny, 

wyborowej, poleca polska fabryka waty, przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 68.

Karol Kretschmer.
—20426—3—12

FABRYKA
Maszyn i narzędzi rolniczych 

wozów i bryczek
W. Walderowicz i S-ka

w Szydłowcu.
Przyjmuje obstaiunki na większe partje 
osi. oraz na wszelkie wyroby żela­
zne. Kantor w Warszowic, ulica Twar­
da Nr 10/15 w Składzie wozów. 

3—6—20372—

4,OG0
rupelnie dobrych, 
żowskiego, przy 
sprzedąje po Kop. 
sztuka po Kop. 5,

krajowych,
Skłnd Stanisława Dy- 
ulie.t Ś'i>-Krzizkiej Nr 17, 
35; o małych pudełkach 
a na tuziny jeszcze taniej.

- 6v6—1'8687—
Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 

„MERKURY" 
nadeszły świeże

POWIDŁA
i sprzedawane są po kop. 10 za funt 

____________________ 12—0—18249—
Na dom drewniany w bardzo korzystnem 

miejscu położony, przynoszący znakomity do­
chód. nicobciażonvżadnemi długami, żądanąjest 

POŻYCZKA
rs. 600 albo 1350. Posiadający podobny ka­
pitał i pragnący go ulewać pewnie a rzetelnie, 
raczy pozostawić swój adres w Redakcji Ku­
rjera Warszawskiego, pod literami P. A.

—20469 —3—3

W Drukarni huijciu H arszauttkiego,—Elat Teatralny hr 74<ic (iiuwy Oj

Pracownia sukien i ubiorów damskich
ADELI TARASOWSKIEJ, 

ulica Grzybowska ’ Nr 21, przyjmuje jak lat 
poprzednich, do roboty salopy, szuby i paleto- 

ciki modne, na wacie ou

Rs. SfoE 
i wyżej, a z podszyciem futrom od 'rs. 3, oraz 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres toalety 
damskiej wchodzące, po echach przystępnych, 
jako to: suknio od rs. 1 kop. 50, a ubrania 
dziecinne od kop.: 75, —20709—2—6 

z Wełny Sosnowej
przeciw reumatyzmem, atretyzmom, zaziębie­
niem, etc., etc., etc., do noszenia na golem ciele, 

* jak również

OLEJEK
z Sosny Alpejskiej,

(Pious Pumiliv),
do nacierania na części cierpiące i do odświe­

żania powietrza, poleca główny skład 

T. STRAK.AC2 i SYKA, 
Nr 485 Miodowa Nr 12.

—20593—2—6

znany od lat przeszło czterdziestu, wygubia­
jący na zawsze odciski, bez użycia ostrych na­
rzędzi,—nabyć można każdego czasu w o. skle­
pie P. Nowickiego. Krąkowskie-Przedmieście 
Nr 14, wprost kościoła Ś-go Krzyża. 
_____________________ —20683—2—3

Jest do sprzedania

Kuchnia żelazna,
o 4-ch fajerkach, za rs. 12.—Ulica Złota Nr 5, 
u Czarneckich. —20672—2—2

Przy ulicy Twardej Nr nowy 15, jest do 
wynajęcia

Stajnia na citery Me i wonią.
Tamże jest do odstąpienia

Kassa ogniotrwała, większych rozmiarów. 
Wiadomość u stróża.

—20691—2—3

Ktoby miał do sprze­
dania używaną lekką

M) karetkę, koczyk. fae- 
ton, lub bryczkę na re- 

sfe soraeh, a także koni pare
powozowych, raezy złożyć swoje adresy w ho­

2—2—20778—telu Maringe u Szwajcara.

są pokoje z osobnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel- 
kiemi wygodami, za umiarkowaną cenę. Róg 
Zielonego placu i Marszałkowskiej Nr 60.

. . -20419—3-6

LOKAL
przy ulicy Lipowej Nr 3 nowy, w blizkości 
Obóżnej, jest do wynajęcia zaraz, na 2-m pię­
trze w oficynie, cztery pokoje, w których salon 
z balkonem, pasaż, kuchnia; schować dwa.zlewy, 
piwnic dwie; widok z balkonu bardzo ładny, 
powietrze świeże, wszelka dogodność. — Cena 
rocznie rs. 400.—Wiadomość u rządcy.

—20186—4—7.............——..... -...............
9. Tłomackie 9. 

Sześć Pokoi, 
przedpokój i kuchnia, z wszelkiemi wygodami 

do wynajęcia każdego czasu, oraz 
Szynk z pokojem.

Wiadomość u rządcy na miejscu. 
_____________________ ' -20074-4-6

Dwa trzy pokojowe z dwoma wejściami

w każdym czasie do wyna jęcia.—Twarda Nr 36. 
.. —20443—5—12

7. przedpokojem, na pierwszem piętrze od fron­
tu, z meblami, samowarem i usługą, lul> bez 
mebli, jpst do wynajęcia zaraz.—Oliea Wilcza 
Nr 6, mieszkania 3. drzwi na lewo.

-20580-2—3

U Akuszerki
ym domu gdzie 
>bnem wejściem,

^ounoieuo UcMsypoM).

Nagrody Rs. 3.
W dniu wczorajszym przechodząc ulicami: 

Miodową i Długą, zgubiony został’Kolczyk 
złoty, w uszku wysadzony jedną perłą, saffl 
kolczyk w środku rubinem. — Uprasza sie ia- 
skawego znalazcę o oddanie powyższ"go kol' 
czyka za wymienioną nagrodą, na ulicę DłU' 
irą pod Nr 6 nowy. Stróż wskaże.

3—3—20629—

Bilety Lombardowe
na zastawione srebra lub przedmioty złote 
większej wartości, kto ma do sprzedania, niech 
się zgłosi pod Nr 4 przy ulicy Czystej, lewa 
oficyna, drugie piętro, mieszkania Nr 19.

—20634—3—6

Z powodu uczynionego zawodu, zaraz jest 
do wynajęcia

POKÓJ
duży, widny, z meblami, fortepianem, opałem, 
usługą, może być z całodziennym życiem. dla 
jednej lub dwóch przyzwoitych osób. — Ulica 
Złota Nr 11, drugie piętro Nr 11.

—20680—2—3

Zgubiony został w dniu 1-m Listopada r. b.

Pugilares z rewersami-
Łaskawy znalazca raczy odaieśe na ulicę No­
wy-Świat Nr 62, mieszkania 3, lub wskaz; 
swój adres, za nagrodą: nadmienia się. 
z takowych żadnego użytku "‘‘ś mw,e’ 

3—3—20539—

zupełnie odnowiony, na 2-giem piętrze, skła-; 
dający się z 5 pokoi z balkonem, dwóch alków,: 
dwóch przedpokoi, kuchni spiżarki i .wygódki^ 
łjokal ten może być rozdzielony w razie żą' 
dania. Wiadomość u właściciela.

—20501—2—3

przy ulicy Długiej Nr 23, w tym domn gdzie 
Eldorado, są Pokoje z ysobnenj wejś1 iem, 
stosownie umeblowane, dla osób spodziewają- 
eyeh się słabości, za cenę umigrkowuną, gdzie 
chora znajdzie, troskliwą opiekę.

W dniu 4-m Listopada, o godzinie 7-meJ 
wieczorem, w cukierni Loursa w ostatniej sali 
bilardowej, lub w dorożce zgubiony został

(brelok) MEDAL JON
z szafirowego kamienia w złoto oprawny, 
w którym hyla fotografia Damy. Łaskawf 
znalazca zeehce za stosowną nagrodą z«ub$ 
tę stanowiącą pamiątkę, złożyć w cukierni 
Loursa u Władysława markiera.

Zaraz do sprzedania

Sklep Wiktaalóy,
w korzystnem miejscu, przy ulicy Świętokrzyz- 
kiej pod Nrem 13.—Sklep powyższy może by® 
użyty na owocarnię lub dystrybucję.—Wiano-* 
móśe na miejscu. “—20492—3—3

Skradziono Zegarek
5-go b. m., cylinder srebrny, uszko zuzyte,. 
cyferblat u dołu emalja wyszczerbiona, lańcu' 
sżek bronzowy, ogniwka podłużne, nap's 
troszkę zatarty: Szubert. Upraszam pp. Ze' 
garmistrzów o zakwestionowanie sprzedawef 
i łaskawe doniesienie na koszt interesanta 
Ulića Solna Nr 1, do p. Garlickiego RelU' 
szera.________________ 2—2—29743—

Kagrody rs. 3 
temu kto odniesie kluczyki od żelaznej kas? 
przed dwoma miesiącami zagubione. — D° 
sprzedania: Stępa na 6-eiu młotach iPi®® 
do palenia; różne produkta, także Pale*0, 
męzki na skunksaeh, futrzany, kosztujący 

200 rubli, dziś sprzedąje się za 100 rubłi-T' 
Wiadomość: ulica Elektoralna Nr 6, II'?10 
piętro z frontu, mieszkania Nr 5.

1-3—20852—__

Do wynajęcia

Pokój z przedpokojem,
dla osoby lubiącej spbkój i porządek. — Wi*" 
domość ulica Solna Nr 12, mieszkania 4-ty

, ___________ 10—10—2Qlg6— J

Mieszkanie,
z powodu wyjazdu do odstąpienia każdego cza* 
sit, 4 pokoje, przedpokój i kuchnia; mieszkanie 
to jest z 3-ma wchodami, na dole qd frontu. 
Suche i ciepłe. — Wiadomość przy ulicy Wil­
czej Nr 17 i róg Marszałkowskiej, mieszkania 
Nr 1._________________ —20432—4—6

Przy ulicy Siennej Nr 11, do wynajęcia od 
1-go Stycznia r. p.

624350
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